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LWÓW d 5 października. 


(Klub niemiecki i opozycja niemieckiej własno- 
ści większej, zamierzającej tworzyć klub anstrjac- 
wi. — Plener rozbija klub niemiecki w zarodzie.— 
Żadnej nie będzie zmiany w podziale centralietów 


na śluby. —- Zjazd w Warszawie. — Adres Ser-, 
wów bośniackich do cara. — Kłopoty austro-węgier-: 


skie z Bośnią; sposoby załatwienia sprawy sm ce, najdalej w ciągu tygodnia. I ma to być zjazd 


nekuji.) 


Dużo hałasu robili centraliści z konceptem 


utworzenia niemiecko-narodowego klubu w Ra- 
dzie państwa, któryby obejmował wszystkie frak- 
cje cantralistyczne czyli tak zwane wiernokon-. 


stytucyjne, mianowicie dotychczasowe kluby : 
postępowy, lewicy i ławy reprezentantów wła- 
aności większej. Każda z tych frakcyj miałaby 
swoje odrębne przekonania polityczne nsunąć na 
bok, a jedynie pod hasłem niemieckości wszyst- 
kie razem prowadzić opozycję przeciw dzisiej- 
szemu ministerstwu. I zdawało się z początku 
że istotnie pod hasłem wyłącznem niemieckości 
skupią się te wszystkie frakcje w jeden kład 
narodowo-niemiecki i w zwartym szeregu rozpo- 
czną walkę przeciw rządowi i większości Rady 
państwa. | 
Krótko jednak trwało to złudzenie. Naj. 
pierw zaczęli oponować reprezentanci własności 
większej. Im gorliwiej dr. Herbst popierał utwo- 
rzenie tego jednolitego klubu niemieckiego, tem 
więcej niemieccy właścicieli więksi z Czech, Mo- 
rawy i innych prowincji usuwali się od tej my- 
śli. Wiadomość, iż w sferach wyższych organi- 
zację stronnictwa na podstawie myśli niemieckiej 
opartego, biorą za rodzaj zdrady stanu wobec 
idei austrjackiej, skłaniała wiernokonstytucyjnych 
większych właścicieli, mianowicie tych co z dwo- 
rem byli zawsze związani, do unikania wszelkie- 
go objawu, z któregoby wnosić można, iż po- 
reje myśl utworzenia narodowo-niemieckiego 
klubu. Daremne były wszólkie nawoływania cen- 
tralistycznych dzienników, daremne nadskakiwa- 
nie reprezentantom własności większej i ofiaro- 
wanie im przodownictwa w nowo utworzyć się 
mającym klabie. Codziennie prawie te dzienniki 
twierdziły, iż wiernokonstytucyjni panowie po- 
chwałzją myśl klubu niemieckiego i do niego 
wstąpić przyrzekają. Dotąd ani jeden z tych pk- 
nów nie objawił publicznie tego zamiaru. A te- 
raz wychodzi na jaw, że wiernokonstytucyjni 
czyłi centralistycznych przekonań reprezentanci 
własności większej, porozumiewają się pomiędzy 
sobą w celu utworzenia osobnego klnbu i wcią- 
~ gaięcia «do. niego posłów urzędników i posłów 
lunych narodowości, którzy dotąd szli z wierno- 
kodstytucyjną lewicą: Rusinów, Włochów, 
Bukowińczyków. Klub ten nazywąć gię ma an- 
istrjackim, NT 
„Zdaje się, żę to, wykłuwanie się austijackie- 
go klubu w przeciwsiawieniu do tworzącego się 
klubu niemieckiego spostrzegł wcześnie ciągły 
kandydat: na ministra finansów, Plener, więc 
zwoławszy swych wyborców uderzył Stanowczo 
ua zamiar utworzenia klubu niemieckiego. Wy- 
kombinował on, „że repreżentanci klubu wyłą- 
cnie niemieckiego w Austrji, złożonej Z rozma- 
itych narodowości, nie mogą przyjść nigdy do 
steru. Zresztą dr. Herbsta obwoływano nacze]- 
nikiewu klubu niemieckiego. Rozbijając klub nie- 
miecki podkopywał Plener i przewodnietwo dr. 
Herbsta. A trzeba dodać, że stronnicy Plenera 


SOWINŃNSCY. 


Epizod z życia starege tułacza. 


o 


I. 


Wtorek, 6. września 1831; słońce roztacza 
wspaniale swe promienie, lekki jednak wiatr od 
zachodu wieje na ai Polski, Grzmot dział 
rozlega się ne obszernej płaszczyźnie rozciąga 
jącej się od Powązkowskiej do Jerozolimskiej 
rogatki, Krzyżują się na niej cwałem przebiega- 
jey adjntanci, jaszczyki podwożące amunicję, 
ekartze Spieszący x polową pomocą, żołnierze z 
nobułansdmi unowaący rannych z pod gradu ppoi- 
sków, którómi darzy wróg wolności bohaterskich 

j w polskich. 7, 

Rednta wolska otoczona chmurą białawych 
dymów. Tysiące ognistych języków syczy zjadli- 
"wie przeciwko tema kopcowi, nie bardzo rożu- 
mnie zbudowanemu. .Paskule. moskiewskie, gra- 
naty mongolskie, posłanniki kłamstwa, . podłości 
i niewoli, druzgoczą miury, okna i drzwi skro- 
mnej świątyni, przystępu do której broni wódz 


o szczadłe, siwy, ojnej. twarzy a dumnego 
czola.: Jest to Józef Sowiński, jenerał, niegdyś 
d : Korpusu kadetów w Kaliszu, człowiek 


obowiązku i sumienia, Bayard polski, uczony a 
skromny, surowy a kochający, waleczny, mało- 
mowny a młodsieńczej żywości i anielskiej sło- 


istotnie Niemcy -00 do swej narodowości byli za- 


Ww 


stanowią dosyć wpływową część w obozie cen- 
tralistów. 

Dzisiaj już można śmiało przepowiedzieć, że 
myśl klubu niemieckiego jeśli nie jest już poro- 
nioną, to niezawodnie jest sparaliżowaną, a po 
zebraniu się Rady państwa zastaniemy centrali- 
stów podzielonych na te same co dawniej frak- 
cje i kluby co przedtem Łatwo to było fraze- 
sem o jednolitym klubie, obejmującym wszyst- 
kich posłów niemieckich, zagrzewać siebie i wy- 
borców jakoby do wielkiej i zbawiennej akcji 
Wobee rzeczywistych stosunków frazes pozosta- 
nie frazesem. Dałoby się może utworzenie jedno- 
litego klnbu niemieckiego przeprowadzić, gdyby 


grożeni w Austiji przez inne, nie-niemieckie na- 
rodowości. Ale gdy nawet augurzy centralisty- 
czni, pnszczając w Świat tego bąka, między so- 
bą śmieją się.z tego manewru politycznego, a 
jeszcze więcej z dobroduszności swych wybor- 
ców, to tradno samem. 'straszeniem, ż zagrożoną 
niby w Austrji jest niemiecka narodowość, za- 
trzeć rozmaite odrębne przekonania polityczne 
Niemców anstrjackich, i wszystkich pod jeden 
kapelusz skupić. 
* = * 

Stara Presse przynosi nam „dzisiaj wiado- 
mość, że car moskiewski przybędzie temi dniami 
do Warszawy, i że w mieście tem, „im stillen 
Gartenechlosse des Lazienki-Parkes" nastąpi zjazd 
z cesarzem austrjackim. Ma się to odbyć wkrót- 


polityczny a nie zwykłe rendez-vous monarchów. 
Bo ze strony caratu będzie Ignatiew i Giers, a 
ze strony Austrji br. Haymerle. Dla kompletn 
wypadałoby posłać tam i Bismarka, albo przy- 
najmniej którego z jego akolitów. Ale Presse 
jest tak łaskawą, że pruskiej dyplomacji nie ka- 
że ruszać się z miejsca. Pozwala jej wypoczy: 
wać na lanrach gdańskiego zjazdu. l 

Oczywiście .nie będziemy się zastanawiali 
nad tem, o ile prawdopodobną jast wiadomość 
Pressy. Refleksja prosta, jaka się każdemu na u- 
mysł nasuwa, czytając tę wiadomość, wystarczy 
w tym razie, a refleksja ta opiewa, iż gdyby na- 
wet miano w istocie nies zjazd w Warsza- 
wie, to obecnie po przysłudze, jaką wyrządziła 
carowi Presse, zjazd ten albo odroczą, albo też 
wykonają go w innem miejscu. 

Ważniejszem jest atoli pytanie, czy w ogóle 
nastraja się sytuacja do zjazdn? Owoż my na 
to pytanie raczej dodatnią niż ujemią gotowi- 
śmy dać odpowiedź. Jest bowiem niezawodoą 
rzeczą, że sytuacja na Wschodzie dojrzewa, że 
upadek Turcji jest jaż rzeczą, na którą w zasa 
dzie zgodziły się wszystkie gabiuety. Myśl ta, 
że dłużej nie da się zachować Turcję przy życiu 
za pomocą rozmaitych sztuczek i wybiegów dy- 
plomatycznych, staje się jnż ciałem , zwłaszcza 
odkąd Anglia, a więc to mocarstwo, które naj- 
wytrwalej przeciw tej myśli walczyło , przeszła 
do obozu przeciwników. 

Porównajmy tylko dzisiejszą sytuację z tą, 
jaka istniała podczas wojny krymskiej, Wówczas 
za podziałem Turcji była jedna tylko Moskwa, a 
wszystkie zresztą mocarstwa, z wyjątkiem An- 
strji i Prus, które zachowywały neutralność, stały 
po stronie tej tezy politycznej, która utrzymy- 
wała, że najkorzystniej będzie dla Europy, jeżeli 
klucz Śródziemnego morza, zwany Konstantyne- 
polem, trzymać w swoim ręku będzie mocarstwo 
słabe, niedołęźne, niemogące budzić w nikim 
obawy. Wonczas Egipt nie odgrywał jeszcze 
tej roli, jaką gra obecnie, a którą mu nadało 
przekopanie Suezkiego kanału. Szło więc głó- 
wnie o Bosfor, i na kongresie paryzkim ngoto- 
wano mikstnrę, która miała nowe życie wlać w 
zamarłe żyły 'tureekiego państwa. iiye | 

Mikstura skutkowała przez lat dwadzieścia. 
Poczem stanęła : znowu przed Europą sprawa 
wschodnia wraz z Turcją o wiele jeszcze więcej 
przeżytą, bardziej zgrzybiałą, bardziej niedołę- 
żną. Zrobiono nową amputację, tym razem o 
wiele większą, bo za podzialem Turcji oprócz 
Moskwy stanęły obecnie Anglia i Austtja, Wpra- 
wdzie nie jawnie. nie otwarcie, ale w każdym 
razie dość znacząco. Nie oświadczyły one tak 
W AL = jak Moskwa, że a trzeba dobić, 
ale dały do poznania, iż w jej żywot nie wie- 
rzą. Zabrały więc od niej to, co na razie uwa- 
żały dla siebie za najpotrzebniejsze, a dla utrzy- 
mania reszty tureckiego państwa przy Życiu 
przyrządziły nową miksturę na kongresie ber- 
lińskim Mikstnra ta zaledwie dwa lata skutko- 


dyczy starzec. Obok niego kilkn oficerów, adju- 


tantów, a raczej ordonansowych. Młodzi, z ogo- 
rzałemi twarzami, wpatrują się pilnie w oblicze 
wodza, radzi pochwycić jego myśli i w czym 
żywy je zamienić, Nieopodal stoi w mundurze 
9. pułku piechoty Piotr Wysocki, z lunetą W 
ręku, a lewą dłoń opierający na rękojeści pała- 
sza. Od strony" Warszawy pomocy nie widać, 
nawał wrogów ogromny j skutek walki przewi- 
dzieć się już może, a jednak najmniejssa troska 
nie maluje się na obliczach mężnych, rzekłbyś 


że są W pokoju osamotnionym, myślom własnym 
oddani. : 
Przeszło 80 dział zieje ogleń na biedny ten 


okop, z którego dziesięć naszych armatek odpo- 


wiada, straszliwe siejąc spustoszenie w szere-: 


ach nieprzyjaciela. Lecz kiedy 8 dział biło na 
jedno, A tył stosunek walczących. Dwadzie. 
ścia cztery bataljonów szykuje Się do szturmu W) 
a po smutnem a dowolnem opuszczeniu reduty 
przez nasz batalion 9-liniowego, pozostało nie 
więcej nad 400. g 
Tak więc będzie to walka bagnetowój ol- 
bowa, jednego przeciwko 14 lub 16 najmn ej. 
„ Nagle zamilkł huk spiżu, i dzikie „ura“ o- 
biło się echem o ściany Świątyni Parę razy je-. 
szcze bronz polski zahaczał, nartująć kolumny 
szturmowe ;... potem chrzęst i łamanie się broni 
białej, wrzawa... i chwilowe milczenie. Obroficy, 


*) Szczegóły te podane piszącemn przez jego 
brata, który napar? się był towarzyszyć Sowińskie- 
mu ; rancy, jeniec, zemknął z miewoli. 


ə Lwowie, Czwartek dnia 6, Października 1881. 
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wała. Pierwszy w niej wyłom zrobiła Francja, 
odcięła od Tureji księztwo tunetańskie. Tnnetań- 
ska sprawa pociągnęła za sobą trypolitańską, 
trypolitańska pociągnęła za sobą egipską — i 
zaledwie minęło kilka miesięcy od wyprawy 
francnzkiej do Afryki, a trzy lata od kongresu 
berlińskiego, kiedy okazało się, że niema ~ Eu- 
ropie ani jednego mocarstwa, któreby jeszcze 
wierzyło w możność utrzymania Turcji przy 
życin. . 
Dzisiaj przeto gabinety nie myślą nad tem 
jak ratować Turcję, ala jak ją między siebie po- 
dzielić; nie pracują nad koalicją, mającą prze- 
ciw moskiewskiej tezie działać, ale nad soju- 
szami w celu korzystnego dla siebie przeprowa- 
dzenia tej tezy w życia; 'dzisiaj więc Europa nie 
dzieli się na takich; którzy chcą dobić Tur- 
cję, i na takich, którzy chcą ją utrzymać, ale 
zna jedno tylko hasło, jednę tylko polityczną 
tezę, opiewającą, iż spadkiem po Turcji należy 
się podzielić. 

Taka sytuacja mieści w sobie oczywiście o 
wiele więcej niebezpieczeństw aniżeli wszystkie 
jakie kiedykolwiek dotąd istniały W skutek 
pokrzyżowania się Interesów międzymocarstwo- 
wych może bowiem bardzo snaino dojść do o- 
gólnego zamieszania, do walki, w której każdy 
będzie miał wszystkich przeciw sobie, a nikogo 
za sobą. Aby temu zapobiedz, wypada wprzódy 
dokładnie omówić plan akcji, wypada szczegółowo 
zabezpieczyć się na wszelkie ewentnalności, wy- 
pada słowem dokładnie rozebrać wartość ka- 
żdego z osobna Sojuszu, : 

Dziwnym zbiegiem okoliczności zjazd gdań- 
ski, który nie miał nic wspólnego ze sprawą 
wschodnią, odbył się na parę dni przed wypad- 
kiem, który zaostrzył kwestję wschodnią, miano- 
wicie na parę dni przed rewolucją w Egipcie. 
Oczywiście zbliżenie się cara do monarchy nie- 
mieckiego przybrało w skatek tej rewolncji inne 
natychmiast znaczenie. Spostrzeżono, że jeżeli 
interesa dynastyczne nakazują tym dwom dworom 
wspierać się nawzajem, to interesa polityczne 
Moskwy i Austrji mogą nakazywać wszystkim 
trzem mocarstwom zawarcie ze sobą pewnego 
układu, mającego sprawę wschodnią na oku. Dla 
tego to zjazd warszawski jeżeli nastąpi, będzie 
już miał zupełnie inne znączenie, będzie wyra- 
zem nie koalizji tronów przeeiw rewolucjonizmo- 
wi, ale koalicji gabinetów przeciw Turcji. 


ko 
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Bohemia ogłosiła temi dniami następującą 
przez 265 Bośniaków podpisaną petycję do 
cara: 1 

„Do Najj. cesarza Waszzch Rosji, króla Pol- 
Skiega, w. księcia Finłandzkiego itd. 

„Najjaśniejszy Panie! Przesławne wojska 
ś. p. cara Aleksandra II, Twego Najdostojniej- 


jarzma tureckiego. Czarnogóra napowrót uzyska- 
ła swoje dawne ziemie, Bałgarja po obu stronach 
Bałkanów jest wolną, Serbia jnz Się niema cże- 
a obawiać. Tylko patpat mieszkateów Bośnii 
i Hercegowiny się pogorszyło: ? y 
"Za , BOPrZEGnIch adot tureckich, jakkol- 
wiek niesprawiedliwa one były i okrutne, zwra- 
cano jednak mieszkańcom niekiedy, W razie nie- 
urodzaju, część podatków. Ludzie płacili podatki 
w stosunku do swojej możności, i zaległości u- 
porządkowywano raz do roku. Władze austrja- 
ckie natomiast żadnej nie robią różnicy między 
materjalną niemożnością, w Jaką okoliczności 
wpędziły, a złą wolą, o którą posądzać nas by- 
łoby niesłaszneścią. W niektórych okręgach na- 
szego kraju były zbiory bardzo liche; ałe au- 
strjackie władze nie chcą słyszeć żalów naszych, 
tylko licytują nasze bydło, nasze mienie i nasze 
ubranie zimowe dla wydobycia sum, których od 
Nas wya 
śmy - 
wykn z | ox 
„ „Nowy rząd zakazał nam ńżywania siowiań- 
skiej azbuki w naszych iążkach. 
W naszych szkołach, w których wszystkie dzieci 
do wyznania grecko-orjeńtalnego należą, proboszcz 
katolicki uczy swojej religii, używając przytem 
rózgi. Język niemiecki, tak wstrętny. naszym 
tradycjom historycznym i nawet w przyszłości 
niemogący się nam przydać, bywa nam w spo- 
sób krzywdzący i brutalny nuarzucanym. Kato 
lickie duchowieństwo zmusza nas. budować ko: 
ścioły dla religii, która nie jest naszą; a ponie- 
waż wszystkie edykta rządu wydawane bywają 
po węgiersku i niemiecku, a my tych języków 


mogli; "gdybyśmy --Z krwi: naszej pieniądz 
ls T , - 


w liczbie kilkudziesięciu, cofnęli się do kościoła, 
i ze wszystkich jego otworów błysnęły mórder- 
cze ognie. Lecz wróg wyłamuje podwoje, tłu- 
mule wpada wewnątrz, pada całemi szeregami, 
ale się pcha naprzód, zabija lnb rani walczących 
i zbliża się do wielkiego ołtarza, przy którym 
czterech tylko naszych stoi. ch 

Sowiński wysuwa się naprzód, bagnetem od- 
rzuca skierowane ku niemu liczne sztychy... wie, 
że umrze, ale wie także, że dowódzca powierżo- 
nej mu twierdzy, umrzeć powinien, jeżeli jej 0- 
bronić nie jest w stanie, ss 

Wystrzały. Dwóch z naszych potoczyło się 
na stopnie ołtarze, Sowiński w poszarpanym mnh- 
ię, krwawi sie A; rel miejscach, Ostatni 

o towarzysz, kolbą jak macz wywija w o 
koło. roztrzaskuje łby najezdników. ażódzońy a- 
toli kulą, chwieje Się i pada u nóg jewerała, w 
którego ciało Kilka bagnetów się zanurza, 
- I cichość... panuje. — , 


IL. 


Była być może godzina w pół do dwnnastej 
przed południem, kiedy po odparciu naszego &- 
taku dla odzyskania straconej Woli, o kili kro- 
ków od rogatki zetknęli się Bem, Dembiński 1 
Małachowski. Rozmawiali pó cichu... kiedy Chło- 
dną ulicą nadeszła doróżka. Straż polowa za- 
trzymała ją. W pojeździe była kobieta, której 
wcale poznać nie mogłem. „Twarz jej poczernia» 
ła, żyły na 'czóle i skroniach krwią nabiegłe, 


oczy nieruchome, obłąkane; język skostniały je-. 


dnego słowa wymówić nie mógł; ubiór dźiwny: 


szego ojca, wyzwoliły południowych Słowian z |- 


gazetach. i książkach. | grom, a Węgry nie przystałyby, aby go Przedli- 


Rok XX. — 


Diii TRAK M M m no A 2 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


= We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar“ 
plac Haiicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogłoszenia 
, w Paryżu przyjmuje wyłącznie čla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otte 
Noass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
" Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
Roiter et Cmp. 1. Riemergasse IE Rudolf Mosse, 
Beijerstitte Nr. 2., Henr, Scballek, jen. ajencja 
„centr. eksp. ogłoszeń, G, L., Dube eż Cmp. Woll- 
zecile 12, w Hambor pp. Haasenstoin et Vogler. 
Knjehma» et Freadler, w Warszewie Senatorska 22, 
W. Knblińcki w Krakowie. 
: OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont oi 
si zy 44 Kici? Jədaego wiersze drobnym drakiem. 
e am w e é. 

20 ct. od A ry ce „Nadesłane 
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nie rozumiemy, więc nie mamy sposobu bronić Rozrywać zaś według 2) sposobu obie pro- 
się nawet w sądach. | wincje, zrosłe z sobą Krwią i historją, jest nie- 
„W tym przygnębiającym nas smutku jedna | podobieństwem. A już zgoła trudno pomyśleć, 
tylko nam pozostała nadzieja, że W. ces. Mość |jakby miano przeprowadzić anneksję według 3) 
uznasz nas za godnych powiedzieć słówko za na-| sposobu. Nowa ugoda austro-węgierska na pola 
mi, i że ta pokojowa interwencja wystarczy, a- | politycznem i finansowem byłaby nienchronną — 
byśmy naszą wolność odzyskali, nie potrzebując |a to rzecz i dla Przedlitawii i dla Węgier bar- 
jej okupywać krwią naszą." dzo drażliwa jeżeli nie niebezpieczna. Tem bar- 
Prośba ta jest po części przesadną, po części| dziej, gdy na długo w odrębnej samoistności 
zataja np., że do urzędów przypuszczonym jest| Bośnia i Hercegowina pozostać by nie mogły. 
język lndności, t. j. kroaęki, który tylko tem się| Alzacja i Lotaryngia mają ludność franenzką, 
różni od serbskiego, że łacińskiego alfabetu uży- |0bcą Niemcom; tam łatwiejszą jest taka samo- 
wa; po części zaś wierutnie komponuje, np. cojistność — ale Bośnia i Hercegowina są krwią i 
do uciskania prawosławnych przez katolicyzm. |daszą pokrewne Kroatom i Serbom habsburg- 
I ci, co ją podpisali i wysłali, zapominają, że |skim, i wraz z Kroacją, Slawonią, Pograniczem 
ogromna część ziem, podległych caratowi, nie: |i Dałmacją twórzą namacalną całość jednolitą a 
skończenie bardz ej uzasadnione żałoby przeciw |0d res<ty Przedlitawii i Węgier odrębną. 
rządom moskiewskim mogłaby zanosić np. do ce- Niemcy i Madiary jak ognia boją się trya- 
sarza Austrji. Ale nie o to rzecz chodzi. Waż-|dv. t. į wytworzenia się obok Przedlitawii i 
nem jest, że akt ten widocznie półurzędowy za- | Węgier, dualizmem zespałonych, trzeciego ciała, 
komnnikowany został Bohemii, -pobierającej od-| — nazwijmy je Wielką Kroacją — któreby na 
dawna komunikaty półurzędowe z Wiednia: że|równi z tamtemi dwom. ciałami politycznemi 
ogłoszono go z dodatkiem, iż wysłany został |Stauąć chciało -w monarchii Habsburgów. Tej 
przed zjazdem gdańskim, kiedy się ani Bośnia- |tryady dzisiaj na Żaden aposób utworzyć nie 
kom, ani Moskalom, ani Niemcom, ani Austrja- | Chcą ani Niemey ani Madiary — dlatego tylko 
kom nie śniło, aby car Wszech Rosji udawał się auneksja Bośnii i Hercegowiny tak jest niesły- 
do Niemców, a nawet do tych Austrjaków, prze- chanie trudną. A jednak ostatecznie ta tryada 
ciw którym pano jego wzywają, takie o jego stanąć kiedyś musi. tbus: 
potędze przekonanie wyrażając, że byle słówko Zważmyż oraz, że w planach Wiednia i Pe- 
rzekł a oderwani zostaną od Austrji i „wolność |sztu Stoi jeszcze zabór Turcji aż po morze Egej- 
odzyskają“ bez wydobycia lancy kozackiej i po. | skiel ls 
wstania bośniackiego. Czemuż Haymerle dzisiaj Może rewellacja Bohemii ma na celu, poru- 
właśnie do publicznej wiadomości podaje ten do- |Szyć sprawę hbośuiacką w politycznych kołach 
kument, kiedy zanosi się na zjazd cara z cesa- | Austro-Węgier, aby wywołać jakieś ostateczne 
rzem austrjackim ? Czyż nie nakazywała owszem | postanowienie, i nie być dłużej narażonym na 
kurtoazja w takiej chwili stłumić go, gdyby pry- | sgitacje serbskie — bo owa prośba do cara jak 
watna ręka objawić go zamyślała? Czyżby chcia- | tchnie duchem czysto serbskim, tak też od Ser- 
no przed zjazdem otrzymać wyjaśnienia z Pe-|bów tylko wyszła ; ostatecznie bowiem do anne- 
tersbnrga, i od nich czy to przyjście zjazdu do |ksji przyjść musi niezadługo, gdyż niezawodnie 
skutku, czy też przebieg onego zrobić załeżnym?|i Bismark o to nalega. A może też tylko 
Godnem uwagi jest, że przed ogłoszeniem | chciano, aby się umysły wyszumiały i wygada- 
tego dokumentu Pester Lloyd, który otrzymuje|ły, zanim się zbiorą delegacje wspólne, w któ- 
co de polityki zewnętrznej wskazówki półurzę-| rych sprawa bośniacka wystąpić przecie musi — 
dowe z biur br. Haymerlego, ogłosił artykuł pe-|2 do zebrania się delegacyj już tylko cztery ty- 
wnego pisma belgradzkiego, z szaloną zapamię- | godnie. 
tałością przedstawiający stan rzeczy w Bośnii i 
jawnie dążący do poduszczania Serbów z księ- 


stwa i Bośniaków przeciw Austrji. Obecnie roz- z 
puszczono pogłoskę, że metropolita belgradzki — Sej mowe. 
którego wiadomy okólnik Tiszy do nadżupanów XVII. 


węgierskich obok Risticza wymienia jako ajenta i r 
Moskwy, otrzymał z Moskwy 60.000 rubli na a-|(Projekt zaprowadzenia stann oblężenia przeciw 
gitacje przeciw Austrji; že Ristiez i metropoli- gminom.) 
ta sroga gotują burzę U ESA gabine- 
towi serbskiemu, a nawet przeciw Milanowi, ja- SE w A si ok? 
ko zbyt przychylnym Aun Podawszy ów nt 5 ie Ez METR oe zda- 
aiita nc tis) KOC rka nie, że repfezentacja kraju Haro powinna ko- 
enii e jwać Qo, tormainego anektowania Bo-|niecznie pdzytywną dać odpowiedź na kwestjo- 
sh TORYORWIOJ i ay Teh narz rządowy — w szczególności, że przynaj- 
Otóż kwestja anneksji stoi oddawna na po- |mniej co się tyczy spraw gminnych, powinien 
rządku obrad we Wiedniu i Peszcie. Br. Hay- |sejn naznaczyć stanowisko swoje w sposób do- 
PTY już gikiatczyć, że podejmuje się glad- datni. W tej myśli wybrany został podkomitet, 
kọ usuną, ile i APE (M e trudności ć0 do AB-|złożony z przełstawicieli wszystkich stronnictw 
neksji, o ile istnieją, byle tylko mógł mocàr-| sejmowych, który ma sformułować wnioski dla 
stwom finalnie powiedzieć, co się z temi prowin- komisji pełnej. W skład podkomitetn wchodzą 
cjami stanie, a powiedzieć im to musi, „bo z ich |posłowie: Grocholski, Ludwik Wodzicki, Czerka- 
mandatu prowincję te pornczone zóstały Austeji. | wski Fuzebiusz, Gross i. Czajkowski Alfons. 

W tem też i sęk, co finaln ie powiedzieć Nie jesteśmy upoważnieni rozpoczynać już 
mocarstwom? Złapał Kozak Tatarzyna, a Tata- |teraz publicznej dyskusji nad treścią rozpraw 
rzyn go za łeb trzyma. Nasuwają się trzy a Ta- | podkomitetu. Wymagane zobowiązanie do dyskre- 
czej cztery sposoby annektowania: 1) wcielić | eji nie może jednakże sięgać tak daleko, ażeby- 
Bośnię i Hercegowinę w całości czy to a) do|śmy z całą siłą przekonania nie podnieśli pro- 
Przedlitawii czy b) do Węgier; 2) rozerwać 0- | testu przeciwko zamachowi na autonomię, przy- 
bie prowincje, i jedną dać Przedlitawii, a drugą |gotowywanema w komisji właśnie ze strony po- 


Węgrom; i 3) utworzyć z nich kompleks samo-| gł i 

w Ke: "hz OC. 1pieks Si a, którego cała przeszłość parlamentarna była 

„al IRA: jaki np. z Alzacji i Lo- | dotychczas nstawiczną pracą dla obrony i ntrwa- 

aryngii Bismark utworzył w Niemczech. lenia samorządu. Oto ma mianowicie pan Gro- 
Co do 1) sposobu głoszą dzienniki centrali- |cholski proponować, ażeby dla wykonywania 


styczne, że ani Przedlitawia ani Węgry nie chcą|spraw t. z.: „poruczonego zakresu działania“ 


Dziwna Koleje przechodzi kwestjonarjnsz 


magają, « a która tylko wtedy: uiścić by-|takiego prezentu, pKtóryby tylko prżygpowzył. jū | gmin, jakoteż dle zawiadowstwa spraw policji 


nej korzyści. Ale :to 
rawdą. będzię ra- 
aby. aby go, Wes, 


Słowian i. wydatków. bez . 
podobno. zarznt tylko .ndany; 


KARA, mieli być ustapawiani nowego rodzaju 
czej, że Przedlitawia nie przys b 


. k. urzędnicy państwowi, ńa których miałyb 
być przelane ta funktja gminy alloro nitri ; 
U ie- prz ? . „„rudno zaiste uwierzyć. nam, ażeby podo- 
tawii dano, Nabytków terrytorjąlnych, zwłaszcza | būej treści wniosek mógł pochodzić od sędziwe- 
w obrębie.: Europy, żadne państwo, eceniać nie go obrońcy autonomii, który wyrzekł niegdyś, iż 
będzie ze względów narodowości lub kieszeni. Sło-| wolałby ażeby mu ręka wpierw uschła, zanim 
wianie ani Przedlitawii ani Węgrom nie szko- |riałby podpisać jakiś akt, ukrócający zdobycze 
dzą, a i niedobory bośniaeko - hercegowińskie o-| kraju w dziedzinie samorządu narodowego... 
kanja sią drobnostką w porównaniu z niedobo-| . Jakto] Więc sejm nasz miałby tak dalece 
rami Węgier i Przedlitawii — pomijając jnż, ja- |Sprzeniewierzyć się całej swej tradycji dotych- 
ogromną przyszłość SEDLI © obie pro- | czasowój, tej zdrowej, zasadniczej polityce naro- 
|wincje mają. Tak n. p. Dalmacja bez Bośnii i|dowej, która zawsze sprawę ochrony samorządu 
Hercegowiny była tylko bardzo kosztownym przy-|i dążność do jego utrwalenia, rozszerzenia i n- 
czepkiem. r l doskonalenia, traktowała jako najpierwszy i naj- 


na głowie chustka filarowa, Korpus spodnicą |małego bębna, ale zdaje się, że także przyto- 
okryty,. a na ramiona' zarzucony szal, którego |mniejszą odemnie nie była, bo rzekła: 
jeden koniec ciągnął się pó ziemi. : pemścimy !?... brońcie Warszawy... 
Kobieta ta, zatrzymana w dalszej swej po-|ocalcie Polskę, i zachwiała się, zemdlała, padła 
dróży, wyskoczyła z pojazdu nieotwierając drzwi | w ramiona Małachowskiego, któremu Bem w po- 
czek jego, lekko, jednym susem; potem podbiegłe |moc przyszedł. ) À 
ku jenerałom, załamała ręce... a mówić nie mo*| ` „Jeszcze: Polska nie zginęła, póki my ży- 
gła.. Była to Sowińska, wdowa poległego je- |jemy!*. edeawały się piersi 1. strzelców i 2. li- 
nerała. : |_| | miowege, ale jakoś urywano, nie ztaktem, bo po 
— Pani jenerałowo! — zawołał poczejwy |twarzach wiarasów sączyły się łzy obfite. A to 
Dembiński i uciął, co miał więcej do powie- | dzieci luda, kmiotki |... oficerowie rękami pokryli 
dzenia ? ] ET Swe twarze, 
Jenerałowa — jażem ją wtenczas kid W tej chwili czterech kanonierów nadnio- 
znał — poruszała ustami; pierś jej wulkanicznie sło na zalmprowizowanych noszach młodego pod- 
się wzdymała, oczy zabłysły ognie, jakiegom porucznika artylerji z oberwanemi obydwiema no- 
odtąd nie widział. Rozpacz szalona wybiła Się | gami. | 
nagle na że oblicze... aapomniałem o Wwszystkiem — Mówiłem wam, — prawił ranny — co- 
i podbiegłem, aby ją wesprzeć, ratować, fnąć działo o kilka kroków.. í nie byłoby zde- 
— Mąż mój! — jęknęła. montowane... Kto to jest, ta pani? 
A był to jęk takiej boleści, że żartujący żoł- — Jenerałowa Sowińska, 
mierze 1. pułku strzelców pieszych w rogatce —' Niech żyje l... — wrzasnął gorączkowo — 
Wolskiej stojący, na raz umilkli, a spuszczona | niech żyje Polska... precz z Moskalami. nieście, 
z ramienia machinalnie broń, głuchy,  gróbowy |niech mi opatrzą nogi, każę się przywiązywać 
dźwięk wydała. Z raźnych tych wiarusów mu-|do kónia| | 
mie się zrobiły, "|. "I gonieśli go... młodzieńca, co nie cznł bo- 
— Mąż mój! — powtórzyła. Ju... ale bolał nad stratą działa, umiał ocenić bo- 
Jenerałowie spojrzeli po sobie. haterstwo wodza, oddać cześć jego wdowie, a na 
— Pozwoliliście go zabić! „ | _ «*|dwóch szczudłach ojezyźnie pragnął służyć! 
=. Pomścimy go = zawołałem, nie wiedząc Jenerałowę wsadzono do pojazdu; dwóch ad- 
nawet'co mówię, bo mi do uczn łzy się cignęły, |jatantów - Małachowskiego konno odprowadziło 
szumiało w uszach, strzykało coś w mózgu, i dla| dorożkę du doma. 
TEF i (C. d. n.) 


oddechu nsta otwierać zmuszony „byłem. i os 
Sowińska zwróciła się (kan mnie... poznała | 


ważniejszy obowiązek reprezentacji krajowej ? | dane Pe pora nane zakazujące ograniczania na-. 


Mielibyśmy doczekać tego, ażeby sejm nasz dobro- 
wolnie, bez potrzeby żadnej, li tylko pod wpływem 
jekichś kompromisów tajemnych lub jakichś innych 
przemijających powodów — miał sprzeniewierzyć 
się sam sobie, i zażądać ustanowienia jakich 
Sicherheitskomisarzów ? 

Zastanówmy się nad tem przedmiotowo, dła- 
czego sejm nasz miałby sam spowodować takie 
ukrócenie samorządu gminnego ? 

Szukając przyczyn tego objawu przyznać 
nałeży, iż mógł on wyniknąć po prosta tylko — 
zlenistwa! Z tego lenistwa umysłowego, 
które przyzwyczaiło sejm do spychania z sesji 
na sesję, z kadencji na kadencję każdej sprawy 
drażliwszej, każdej sprawy wymagającej większej 
pracy — lenistwa, które nareszcie odebrało re- 
prezentacji kraju naszego odwagę do zajęcia się 
jakąkolwiek kwestją trudniejszą. ` 

Bo zapytujemy, czemu nie mógłby sejm u- 
chwalić w tegorocznej sesji nowej ustawy gmin- 
nej, któraby stworzyła silną gminę jako podwa- 
linę dobrej administracji, już choćby dlatego tyl- 
ko, ażeby zapobiedz na przyszłość pojawianiu 
się tak desperackich wniosków, niż n. p. ażeby- 
śmy mieli sami żądać zaprowadzenia stanu oblę- 
żenia przeciw gminom naszym, i poddać je pod 
Jarysdykcję c. k. Sicherheitskomisarzów ! 

Nie imuożemy przypuścić, ażeby wniosek p. 
Grochelskiego utrzymał się choćby tylko w ko- 
misji. Lecz walka przeciwko temu wnioskowi 
nie będzie miała mocy należytej, jeżeli nie prze- 
ciwstawi się jemu praktycznych wniosków do- 
datnich. P. Grocholski nie jest bowiem człowie- 
kiem, który w postanowieniach swoich cofałby 
się przed lada czem. Zanadto jednak wytrawnym 
jest mężem stann, ażeby nie umiał zastósować 
się do żądań, racjonalnie uzasadnionych, opar- 
tych na podstawach realnych, czyli mówiąc kró- 
cej, żądań praktycznych w pełnem znaczeniu te- 
go wyrazu. 

Trudne zaiste zadanie mają przeciwnicy 
wniosku p. Grocholskiego. Bohaterowie półśrod- 
ków pragną wywinąć się z drażliwej sytuacji 
biurokratycznym „Schieberem*, t. j: chcą ode- 
słać całą sprawę do Wydziału krajowego, do 
sprawozdania w najbliższej sesji. 

Wiemy, co to znaczy; losy reformy ustawy 
drogowej uczą przekonywająco, do czego prowa- 
dzi taka metoda załatwiania przez sejm spraw 
trudnych, : 

My przeto nie przestaniemy nigdy powta- 
rzać swego, że sejm powinien w tegoro- 
cznej sesji uchwalić koniecznie nową 
organizację gminy. Odda tem nieocenionej 
doniosłości przysługę krajowi, i w sposób najza- 
szczytniejszy tak dla siebie jak i dla rządu za- 
łatwi kwestjonarjusz rządowy. Jeżeli bowiem 
wniosek ministerjalny stanie się dla sejmu na- 
szego punktem wyjścia do tak doniosłego aktn 
nstawodawczego, to już centraliści nie będą mo- 
gli powiedzieć, iż przedłożenie rządowe zostało 
bezowocnem. 

Gdy przeto p. Grocholski prawdopodobnie z 
desperacji, aby koniecznie coś dodatniego poru- 
szyć, w braku czegoś lepszego pod ręką, zapro- 
ponował zaprowadzenie stanu oblężenia na gmi- 
ny, to przeciwko temu potrzeba znów podnieść 
śmiało inne hasło dodatnie. A tem jest: ro zu- 
mne i praktyczne urządzenie gminy 
bez naruszenia jej najkosztowniej- 
szego skarbu, jej samorządu. 

Podniesienie takiego hasła byłoby prawdziwie 
godnem tradycyj dawnych naszegą sejmu, lep- 
szych tradycyj, kiedy w nim nie myślano jeszcze 
o poddaniu samorządu pod kontrolę c. k, komi- 
sarzy bezpieczeństwa. = 


| 


Korespondancja „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 3. października. 


(C7) Chociaż jeszcze nie urzędownie, ale 
zawsze półarzędownie głoszą gazety nasze, że 
zebranie delegatów celem ustanowienia listy kan- 
dydatów poselskich do parlamentu, odbędzie się 
za tydzień t j. dnia 10. października. Pozosta- 
nie zatem aż do terminu wyborów przeszło dwa 
tygodnie, w czasie których na prowincji odbędą 
się jeszcze rozmaite zebrania celem pouczenia 
wyborców o znaczeniu wyborów, o naszych pra- 
wach. Z zebrań przedwyborczych winienem pod- 
nieść jedno, t. j. zebranie zwołane na przyszłą 
niedzielę do Wągrowca, gdzie ma zdawać spra- 
wę z czynności poselskich dr. Niegolewski. 

Dr. Władysław Niegolewski nie był wcale 
w Berlinie, co dało powód do polemiki pomi 
pismami naszemi ganiącemi, względnie broniące- 
mi postępowania posła N. Z wybranych kandy- 
datów znowu jeden zrzekł się 6 Jest 
nim b. prezes Koła polskiego p. Wł. Taczanow- 
ski z Szypłowa, który wskatek nadwątłonego zdro- 
wia mandatu przyjąć nie chce. 

Donosiłem wam o niezgodnem i nietakto- 
wnem postępowania Niemców katolików w okrę- 
gu chojnicko-tncholskim, którzy dziś zecesją swo- 
a chcieliby zniewolić Polaków do głosowania na 
Sync - katolika. Nie można atoli wszystkich 
Niemców w czambuł pomówić o niechęć do Po- 
laków i o zdradę, bo oto odzywają się głosy 
rozsądniejsze z pomiędzy nich. które postępowa- 
nie secesjonistów potępiają. Pielgrzym pepliński 
ogłasza pismo jednego z Niemców - katolików, 
który oświadcza, iż odda głos Polakowi, gdyż 
ten zawsze daje gwarancję, iż praw kościoła 
bronić będzie. Duobus litigantibus tertius gaudet; 
powiada Niemiec ten, i gani secesji objawio- 
nej przez Westpr. Volksblatt. Taksamo pisze in- 
ny Niemiec w ŚSchles. Volsksztg, ganiąc postępo- 
wanie secesjonistów, którzy chcą głosować za 
ks Behrendtem. 

Pomimo, iż język nasz „ma być używanym 
obok niemieckiego we wszystkich pablicznych 
sprawach“ — jak to przy okupacji księstwa król 


Fryderyk Wilhelm III. wypowiedział, ograniczo- | kars 


no nam, jak wiadomo, język nasz w szkołach do 
minimum. W rozporządzeniu naczelnego prezesa 
z dnia 27. pażdziernika 1873 powiedziano, iż 
język polski na najniższym oddziale — obej- 
mującym dzieci pierwszych dwóch lat szkolnych, 
ma w 5 godzinach tygodniowo tak być wykła- 
danym, iżby dzieci nauczyły się jedynie czytać i 
odpowiednio pisać. Dzieci następnych trzech lat 
szkolnych, stanowiące oddział średni, mają w 
8 godzinach tygodniowo tak daleko być dopro- 
wadzone, aby przy czytaniu zważały na znaki 
pisarskie i rzeczy czytane zrozumiały; na j w y ż- 
ky Peia ma się w 3 godzinach tygodnio- 
o szoa poprawnie czytać i ustnie i pisemnie 

ensum to s P . 
czone. Atoli aama Yee i | aoi Sup 
zaś poznański Lux nawet Takie Sirina. 
żał za wielkie i roz rządził, aby w kilku ża 
łach jego powiatu nie uczono małych Raka bac. 
le po polsku, lecz od razu wszystkiego po nie. 
miecku. Spodziewał się on świetnych rezultatów 
z swego pomysłu. Przekonał się o tem p. Lux, 


wodne i 
wie o tem prezes naczelny, lecz czy zostanie wy-| le pozostawiejąć 


uki języka polskiego ? Domagamy się tego, lecz 
głos nasz zawsze bywa pomijany. 


O żegludze na Dniestrze. 
Napisat 
J. A. Łumiewski. 
ri 


Korespondencja z Zaleszczyk, zamieszczona 
wn. 196 Gazety Narodowej, ogłosiła urbi et 
orbi, że kwestja żeglugi parowej na Dniestrze 
została rozwiązana. Może nie wszyscy zachowali 
w swej pamięci tę korespondencję, więc ją obe- 
cnie dosłownie powtarzamy. 

„Dnia 21. sierpnia około poładnia przepłynął 
parowiec „Blücher de Wahlstatt* z Halicza do 
Uścia biskupiego. 

Marszałek powiatu borszczowskiego hr. Miecz. 
Borkowski z całą rodziną w towarzystwie wieln 
osób, odbyli próbną żeglngę z Uścia biskupiego aż 
poniżej Olchowca, która świetnie się udała, pomimo 
że dotychczas na całej odbytej przestrzeni nie przed- 
sięwzięto regulacji. 

Inspektor Towarzystwa żeglugi na Dnnaju, z 
plenipotentem dóbr księcia Bliichera br. Zedwitzem, 
przedsięwzięli żeglugę z Halicza do Uścia bisku- 
piego, dla przekonania się o trudnościach i prze- 
szkodach żeglugi, przybyli szczęśliwie aż do Uścia 
biskupiego i jak słychać, jest to rzeka według ich 
twierdzeń, jedna z najspławniejszych rzek całego 
państwa, dająca się stosunkowo z niewielkim ko- 
sztem uregulować, albowiem oprócz jednego miej- 
sca niebezpiecznego, poniżej Uścia zielonego, gdzie 
skały, i kilku innych miejsce, mniej ważnych, gdzie 
mielizny się znajdują, które łatwo usunąć się da- 
dzą, nio znachodzą się na całej przestrzeni aż do 
Olchowca ważniejsze przeszkody, poniżej zaś do 
Okóp sądzić można śmiało, że Żadnych przeszkód 
niema. 

Zastanawiając się nad tem, jakiej doniosłości dla 
podniesienia handlu, industrji i rolnictwa wielkiej 
części i najżyźniejszych okolic całego kraju, że- 
gluga na Dniestrze by przyniosła, ubolewać się 
musi, że Wys. rząd dotychczas regulacji Dniestru 
nie przedsięwziął, by tym okolicom, które dla han- 
dlu światowego prawie żadnych środków komuni- 
kacyjnych nie mają, komunikację ułatwić. ` 

Radośnie witamy zatem to przedsięwzięcie, tak 
korzystne dla naszego kraju, i mamy nadzieję, 
że przez otwarcie żŻeglngi na Dniestrze, w jak 
najkrótszym czasie, zawitają do nas lepsze czasy.* 

Niepodobna przypuszczać , ażeby autor po- 
wyższej korespondencji chciał rozmyślnie szerzyć 
wśród zainteresowanej publiczności nieugrunte- 
wane na niczem złudzenia; prędzej sądzić wypa- 
da, że mała znajomość przedmiotn podyktowała 
mu przytoczone ustępy bombastyczne, tchnące 
niczem nieusprawiedliwionemi nadziejami. To też 
uważam za rzecz sumienia rozwiać owe złudne 
mgły, któremi została otoczoną sprawa żeglugi 
na Dniestrze, i przedstawić ją w rzeczywistem 
świetle nagiej prawdy. 

W celu wszakże nzu pełnienia powyższej ko- 
respondencji, należy jeszcze przytoczyć ustęp, 
wyjęty z Głosu Stanistawowskiego i wydrukowar 
ny w nr. 195 Gazety Narodowej, 

„Próba żeglugi statkiem parowym na Dniestrze 
odbyła się d, 19. b. m. Udział w niej wzięli nad- 
inżynier c. k. starostwa p. Rappe, inż. kolejowy p. 
Gajer oraz pełnomocnik hr. Bliichera i kapitan Ka- 
rol Marchetti, inspektor okrętów na Dunajn. Prze- 
byto przestrzeń od Jezupola do Marjampola przy 
stanie wody 0.80 mtr. wyżej zera i w jednym tyl- 
ko najgorszym punkcie, poniżej kolejowego mostu 
ped Jezupolem (wyżej ujścia Bystrzycy) utknięto 
na mieliźnie. Dalsza żegluga odbyła się bez prze- 
szkód. Statek pogłębiał się tylko na 0.45 metr. i 
przeznaczony jest do holowania galarów, które się 
zwykły pogłębiać na 1'0 mtr., zabierając 2.000 ce- 
tnarów metrycznych ładugi.“ 

A więc obydwie podróże próbne: z Jezupo- 
ła do Marjampola dnia 19. i z Halicza do Uścia 
Biskupiego dnia 21. sierpnia, odbyły się na stat- 
ku parowym, który się pogłębia mniej niż na 
pół metra. Opierając się zatem na odbytej pró- 
bie, można wnioskować o żegludze tylko takich 
statków, które się niewięcej pogłębiają jak pró- 
bny statek parowy; od faktu jednak, że lekki 
statek próbny jako tako się przepchał do Olcho- 
wca przy swem zagłębieniu na 0. 45 m., jeszcze 
bardzo daleko do wniosku, że i galary pogłębia- 
jące się na 1 m. i obciążone 2 tvsiącami cetna- 
rów metrycznych ładunku, będą mogły odbywać 
swobodny kurs po Dniestrze. 

Następnie ekaznje się, że próba odbywała 
się przy stanie wody 0.8 m. wyżej zera, przy 
czem utknięto najprzód na mieliźnie poniżej ko- 
lejowega mostu pod Jezupolem, potem trafiono 
na niebezpieczne miejsce poniżej Uścia Zielone- 
go, gdzie napotkano skały, a nareszcie w kilku 
innych miejscach, niby to mniej ważnych, znale- 
ziono mielizny, które się mają niby łatwo dać 
usunąć. 

mując więc reznitat, osiągnięty przy 
odbytej podróży, wynika, że między Haliczem i 
Olchowcem lekki statak parowy mający na swym 
pokładzie kilkanaście osób i zagłębiający Się 
mniej niż na */, metra, może przy stanie wody 
0'8 m. wyżej zera swobodnie kursować .. od mie- 
lizny do mielizny. Zachodzi więc pytanie, czy to 
są owe świetne rezultaty, które by mogły słu- 
żyć jako dostateczne powody do wyrażenia go- 
rącej radości, do wpadania w zachwyt, jak nie- 


mniej do uznania Dniestru za jedną z najspła- 


wniejszych rzek całego państwa austrjackiego ? 
Przecież łatwo się było z góry spodziewać, że 
każdy statek, który się zagłębia na '/, metra, 
może przepłynąć przy stanie wody, który wyno- 
si przeszło */, metra nad zerem, na to nie po- 
trzeba było aż statku parowego z Niemiec. Zre- 
sztą każdy może naocznie się przekonać, że tra- 
twy i galary po ustąpieniu lodów bardzo gęsto 
nją po Dniestrze z biegiem wody na dół 
każdej wiosny; a więc i parowy statek, który 
lekko i sam jeden płynął z biegiem rzeki przy 
odpowiedniej dlań głębokości wody, nic nowego 
nie pokazał i żadnej nowej kwestji żeglugi na 
Dniestrze bynajmniej nie rozwiązał. W końcu, 
samej podróży, odbytej w dniach 19. i 21. sierp- 
nia r. b. nie należy uważać nawet za próbę, ale 
przez wzgląd na mnogość specjalistów wypada 
uznać w niej tylko zwykły rekonesans, podjęty 
dla fachowego rozpoznania miejscowych warun- 
ków, który zapewne przekonał owych fachowych 
lndzi, że ten statek parowy wraz z kilkoma ber- 
linkami, gotowemi pod Haliczem do oczekiwanej 
w przyszłości żeglugi, będzie swą bezczynnością 


z zakresu swego otoczenia wyrażać. | jeszcze długo świadczył o nieudałem przedsię- 


wzięciu niemieckiem, rozpoczętem bez należytej 
świadomości rzeczy. 

Jeżeli jednak odbyty spacer na statku pa- 
rowym po Dniestrze wcale jeszcze nie stworzył 
żeglugi parowej na taj rzece, to z brzmienia ko- 
respondencji można się domyślać, że korespon- 
deatowi i nietyle o teraźniejsze warunki 
spławności Dnieatra, które wie- 
do yczenia, ile o żeglugę spo- 


dziewaną w przyszłości. Zapewne, czyż warto 
rozpatrywać się w teraźniejszości, kiedy dobrym 
polskim zwyczajem można dowolnie puścić wo- 
dze bujnej wyobrażni i przed wzrokiem spra- 
nionej duszy wypieścić na tle kiepskiej tera- 
niejszości piękne obrazy... zładnych nadziei w 
przyszłości? Mniejsza, że zabraknie punktu opar- 
cia pod nogami, mniejsza, że niebaczna dążność 
do osiągnięcia wymarzonych korzyści, drogo mo- 
że kosztować, mniejsza w końcu, że im większe 
złudzenie, tem silniejsze i boleśne będzie rozcza- 
rowanie w przyszłości; o to wszystko mniejsza, 
rzecz główna, aby tylko módz pobujać i poma- 
rzyć w świecie złudzeń i urojeń lub nakarmić 
się chociażby nadzieją tylko. Zaczerpnijmy wszak- 
że trochę zimnej rozwagi i wobec rzeczywistośsi 
odrznćmy marzenia. 

Nadzwyczajną przyszłość żeglugi parowej 
na Dniestrze korespondent buduje na regulacji, 
bowiem twierdzi, że próbna żegluga świetnie się 
udała, pomimo że dotychczas na całej odbytej 
przestrzeni nie przedsięwzięto regulacji, co inne- 
mi słowy ma znaczyć, że po dokonaniu regula- 
cji stosunki spławności na Dniestrze rozwiną się 
do przechodzących wyobrażenie ludzkie rezulta- 
tów. Wobec podobnego zapatrywania nie należy 
się dziwić, jeżeli korespondent wyraża następ- 
nie ubolewanie z powodu, że rząd nie przed- 
sięwziął dotychczas regulacji Dniestru dla wpro- 
wadzenia owych okolic dniestrzańskich w sferę 
handlu światowego. 


Kreska mijstowa | Zagiejścowa 
Imisa 6, paźdsiernika. 

* Termometr podniósł się znacznie. Po wczo« 

rajszej słocie i śniegu mamy dziś bardzo piękną 

pogodę przy wietrze połndniowo-wschodnim, 


* Nowe piątki, które kursują od 1. b. m. mają 
jedną charakterystyczuą cechę. Jeżeli patrzy się do 
światła na wizernnek cesarza umieszczony w górze, 
to widzi się z drugiej strony wyraźny portret ce- 
sarza niemieckiego Wilhelma, Meże leży w tem 
głęboka polityka rysownika ? 

* Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia. 6. października b. r. o go- 
dzinie 6tej wieczorem. 

* Rodak nasz p. Krzysztofowicz, starosta obe- 
enie w Zenicy w Bośnii, otrzymał od gminy Konijcy, 
gdzie dotąd w tym samym charakterze przebywał, 
dyplom honorowego obywatelstwa, na podstawie je- 
dnogłośnej uchwały katolików, Serbów i Turków, 

* Zarząd lwowskiego chóru męzkiego Zaprasza 
swych członków na próbę, która się odbędzie 6go 
b. m..t. j. we czwartek o godz, 7, wieczór w ka- 
synłe miejskiem. 

* Uczta na cześć JEkse. ministra Dunaje- 
wskiego. Obywatele miasta Krakowa, korzysta- 
jąc z chwilowej bytności JEkse. ministra skarbu w 
tem mieście, nrządzili dnia 8. b. m. obiad, na 
cześć jego. Sala hotelu saskiego zgromadziła wie- 
czorem liczne grono obywateli, wybitniejszych za- 
sługą, urzędem i nauką. Po godzinie piątej wszedł 
na salę pan minister, witany przy wchodzie przez 
gospodarzy, a następnie przez wszystkich biesia- 
dników najsympatyczniej; z każdym też ż zebra- 
nych zamienił pan minister kilka życzliwych słów. 
Poczem zasiedli biesiadnicy do stołów; uczta szła 
gwarno i wesoło, przy dźwiękach muzyki. 

Przy końcu uczty prezydent miasta wymo- 
wnemi, od ogółu grgpom okiasków przyjętemi sło- 
wy, wniósł zdrowić %esarza 1 króla Franciszka Jô- 
zeta I. Muzyka zalntonowała hymn austrjacki, który 
wszyscy biesiadnicy stojąco wysłuchali. 

Po prezydencie zabrał głos p. wiceprezydent 
miasta, Muczkowski, a podniosłszy pożyteczną dla 
całej monarchii i dła naszego kraju działalność mi- 
nistra rodaka, wyraził życzenie, by jeszcze długie 
lata z pożytkiem dla państwa, a z korzyścią dla 
naszego kraju pracował, i wzniósł zdrowie gościa, 
Krakowowi tak miłego, JEkse, minister skarbu dr. 
Dunajewskiego, które z zapałem przyjęto, a mu- 
zyka zaintonowała krakowiaka. 

Po krótkiej przerwie zabrał głos pan minister, 
jak zawsze, w nadzwyczaj pięknej potoczystej prze- 
mowie, wzniósł toast za pomyślność podwawelskiego 
grodu, w ręce jego prezydenta, życząc miastu szcze- 
gólniej rozwoju w handlu i przemyśle, którego o- 
becny prezydent jest dzielnym rzecznikiem. 

Toastem „Kochajmy się", przez księcia Włady- 
sława Czartoryskiego wniesionym, zakończył się 
szereg toastów, a zarazem skończyła się i uczta, 
pozostawiając po sobie bardzo miłe wrażenie u 
wszystkich zebranych. (Gas. Krak.) 


* Kilka słów o czytelni akademickiej. Przy 
zbliżającym się roku szkolnym nniwersyteckim, nie 
ed rzeczy będzie wspomnieć kilku słowy o istnie- 
jącem tu już od 15 lat towarzystwie akademickiem 
„Czytelnia*. 

Zdawałoby się, że n nas każdy akademik, Po- 
łak, powinien należeć do tego towarzystwa, podo- 
bnie jak to się dzieje w Pradze, gdzie na 2.300 
słuchaczy uniwersytetu 1600 akademików należy do 
Towarzystwa „Spolek akademicki“, U nas insezej ! 

Oto jaki stosunek panuje u nas, y 

Na 1000 w przecięciu akademików uczęszczą- 
jących na uniwersytet, nałeżało do czytelni podług 
wierzytelnych sprawozdań 


w rokn 1867 122 członków 
„ 1870 152 " 
„ 1880 212 A 
1881 248 


» 

Na 1000 słuchaczów uniwersytetu, na 250 
przeszło słuchaczów techniki, czytelnia akademicka 
ma zaledwie 248 członków, 

Stosnnek ten najwymewniejsza daje świadóc- 
two naszej młodzieży. Nie znachodząc poparcia u 
kolegów Czytelnia musi niejako ndawać się po łaskę 
do publiczności urządzając festyny, koncerta i przed- 
stawienia amatorskie i tylko dzięki szerszej publi- 
czności dzięki członkom wspierającym; podtrzymuje 
swoje istnienie. 

Mimo takiej apatji, Czytelnia lwowska znako- 
micio rozwinęła się wewnętrznie, Nie wdając się 
w nie co dotyczy życia politycznego, nie bawiąc 
się w żadne demonstracje, bo to wyklnezonem jest 
z zakresu Czytelni, pracuje Czytelnia nad swojem 
zadaniem. Naukowe kółka a mianowicie kółko pra- 
wników, filologów, matematyków, historyków, kółko 
literackie, nastręczają młodzieży sposobność do 
kształcenia się i wymiany zdań 1 myśli. Lecz nie 
tylko moralne korzyści członków ma Czytelnia na 
oku; pragnąc by Członkowie jej znachodzili prócz 
nauki zabawę także, urządza Czytelnia wieczorki 
deklamacyjno-muzykalne, zakupiono bilard, aby od- 
wrócić młodzież od uczęszczania do kawiarni i dać 
jej sposobność miłej a niewinnej zabawki. 

Przy tem Wszystkiem obojętność młodzieży dla 
tej instytucji zwiększa się ciągle. Smutny to objaw, 
a nawet zatrważający. Ci, którzy najwięcej mają 
środków, którzy najwięcej mają czasn do rozpo- 
rządzenia, ci właśnie usuwają się bojąc się zape- 
wne, ażeby nio brano ich za akademików ! 

Tak to wygląda stan polskiego Towarzystwa 
akademickiego | Wstyd panowie akademicy ! uderz- 
cie sią w piersi i poczujcie się raz do swego obo- 


wiązku, bo jeżeli dalej tak pójdzie to Czytelnia nie 
na długo przeciągnie swoje istnienie, a byłoby to 
grzechem nie do darowania, 

My z naszej strony, w chwili gdy młodzież a- 
kademicka spieszy do dalszej pracy, zwracając się 
do niej wołamy : 

Videant consules! 
K. O. B. 


* Dziwolągi. Że Francuzi, słynni ze swej igno- 
rancji na polu krajoznawstwa, i że Niemcy znani 
z nieprzyjaźni ku wszystkiemu, co słowiańskie, wy- 
puszczają o nas najdziwaczniejsze absurda, do tego 
mieliśmy już czas przyzwyczaić się ale żeby Polacy 
z pod zaboru moskiewskiego nie mieli najmniej- 
szego pojęcia o naszych stosunkach, jest to dla nas 
rzeczą co najmniej zadziwiającą. A że tak jest, 
przekonywa nas — o tem świeża korespondencja z 
Krakowa, zamieszczona w warszawskim Wieku. 
Autor jej, widocznie Kongresowiak, który przybył 
na kilka dni do Krakowa pisze między ianemi, że 
w Galicji istnieją tylko trzy codzienne pisma po- 
lityczne, a Żadne ż nich nie liczy więcej nad 700 
prenumeratorów. Korespondent powinien wiedzieć, 
że takich pism wychodzi w Galicji cztery: Gazeta 
Narodowa, Dziennik Polski, Czas i Gazeta Lwow- 
ska, co się tyczy zaś liczby prennmeratorów to ży- 
czymy Wiekowi, aby zyskał ich tyln, ilu więcej po- 
siadają pisma galicyjskie, a z pewnością nie będzie 
potrzebował przyjmować korespondencyj od tak do- 
brze poinformowanego korespondenta, bo będzie 
miał czem sowicie lepszych opłacać. 

Możemy zapewnić Wiek, że z wyjątkiem Cza- 
su liczba prenumeratorów innych pism codziennych 
dochodzi do cyfry 3000, albo też ją przewyższa... 
Dalej czytamy w tej mądrej korespondencji, że dy- 
rektor teatru p. Miłaszewski, który rok (może je- 
szcze coś do roku braknje!) prowadzi teatr lwow: 
ski, stracił już na przedsiębiorstwie 30 000 złr. Nie 
kontrolujemy kasy teatralnej, ale przecież wszyst- 
kim wiadomo, że przedsiębiorstwo idzie wcale po- 
myślnie, a o stratach szczególnie tak wysokich ani 
mowy być nie może! W innem znowu piśmie pol- 
skiem czytamy równie zajmującą wiadomość. Oto 
Kur. .Poen. twierdzi wyraźnie, że pan Agaton Gil- 
ler poszedł już nietylko w socjalisty, ale zbratał 
się z nihilistami, a powodem do tego twierdzenia jest 
to, że Kurjer Paryski, o którego redakcję podej- 
rzywa ultramontański dziennik poznański p. Aga- 
tona Gillera „miota się na hr, A. Potockiego, na 
Tarnowskich, Szujskich i Zyblikiewicza*. Niedosyć 
jeszcze tego, pismo to twierdzi, że p. Giller pod- 
czas swego pobytu we Lwowie utrzymywał tataj 
„kuźnię nihilistyczną*, a obecnie przeniósł ją do 
Raperswylln.... Zaiste powinszować należy Kurje- 
rowi dokładnych wiadomości, wie on o wszystkiem 
dotyczącem p. Gillera daleko więcej, aniżeli który- 
kolwiek z jego przyjaciół, więcej niż on sam nawet 


* Internat dla młodzieży. Dowiadujemy się, że 
powstaje nowy internat dla pierwszorocznych uczniów 
uniwersytetu, pod dyrekcją p. Żaby, znanego podróżni- 
ka, ks, dr, Jana Siemieńskiego i p. Arnetha Francuza, 
w domach polskich doświadczonego pedagoga. Pan 
Żaba nadto otwiera i dla eksternów kurs języka i 
literatnry angielskiej. P. Arneth zaś w podobny 
sposób otwiera kurs języka, konwersacji i literatu- 
ry francuskiej. 

+ jeszcze o koncercie ks. M. Czartoryskiej. 
A propos umieszczonego w (łazecie sprawozdania 
z ostatniego koncertu ks. Marceliny Czartoryskiej 
otrzymujemy 0d osoby kompetentnej pismo nastę- 
pujące: „Szanowny Redaktorze! Sprawozdawca z 
koncertu ks. M. Czartoryskiej (M-i) osądził ów kon- 
cert po części zbyt surowo, po części niesłusznie 
Ks, Marcelina Czartoryska jest bez zaprzeczenia 
doskonałą iaterpretatorką nieśmiertelnych dzieł Cho- 
pina, a nie tylko Preludję, alo także Koncert 
i Sonatę odegrała z głębokiem pojęciem i mi- 
strzowską techniką. Zgodzili się na to wszyscy 
znawcy, a muzykalna, prawdziwie doborowa publi- 
czaość była zachwyconą. Co się tyczy chóru dam- 
skiego, surowe zdanie krytyka zualazło zaprzecze- 
nie w rzęsistych oklaskach publiczności, które znie- 
woliły amatorki do powtórzenia tego pięknego utwo- 
ru. Numer ten wypadł ku powszechnemu zadowo- 
leniu i intonacja była czysta, śpiew szedł równo, 
a cieniowanie nie pozostawiało nic do życzenia. 
Równie pięknie wypadł chór męski, który odśpie- 
wał „Litewską pieśń* Chopina, Główna waga w tym 
utworze prowadzonym prawie umisono polega na 
deklamacji i trzeba przyznać, że cały chór dekla- 
mował jakby jeden człowiek. Przyjmij Szanowny 
Redaktorze, tych kilka słów włamy swojej Gazety 


|jakko bezstronny wyraz nie tylko mego zapatryw”” 


wia, ale i jednezgodnych zapatrywań całej, pabli- 
czności.. (Wierni zasadzie audiatur et altera pars 
umieszczamy chętnie to pismo. P. R) 

* Kongres geologiczny w Bononli- Z Polaków 
wzięli udział w tym kongresie między innymi: czło- 
nek akademii -krakowskiej Godfryd Ossowski, prof. 
Karpiński z Petersburga į Bośniacki z Pjzry, Osta- 
tni urządził zajmującą wystawę sksmieniałych ryb 
karpackich. Profesor Ossowski wystawił geologiczną 
kartę Wołynia i archeologiczną kartę Prus zacho- 
dnieh. Z pomiędzy trzech nagród wyznaczonych dla 
najlepszych prac geologicznych, jedną otrzymał pro- 
fesor Karpiński. 

* Zmarli we Lwowie w ostatnich dniach: Ro 
man Bogorja Podlewski, żołnierz zr. 1868, lat 37. 
Marcela ze Zbrożków Rawska, Właścicielka realno- 
ści, lat 60. 

* Mianowanla I przeniesienia. Namiestnik mia- 
nował dr. Karola Bendę i dr, Karola Wągrowskie- 
go, c, k. lekarzami powiatowymi I. klasy, pozosta- 
wiając ich w dotychczasowej służbie; asystentów 
sanitarnych: dr. Konstantego Męcińskiego i dr, Ka- 
zimierza Ciepielowskiego, ©. K. lekarzami powiato- 
wymi II. klasy, pierwszego w Skałacie, drugiego 
w Turce, dr. Ignacego Jendla Sausenhofen, dr. Ja- 
na Filewicza i Włncentego Nycza e. k. asystenta- 
mi sanitarnymi, pierwszego w Staremmieście, dru- 
giego w Kolbuszowie, trzeciego w Bohorodczanach; 
przeniósł zaś c. k. lekarzy powiatowych: dr. Woj- 
ciecha Stankę z Drohobycza do Tarnowa, dr. Igna- 
eego Janowskiego z Skałatu do Drohobycza, dr. 
Maksymiliana Rosnera z Buczacza do Kołomyi i dr. 
Ferdynanda Obtmłowicza z Turki do Buczacza, 

Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficjała Pio- 
tra Kolpy'ego z Podwołoczysk do Krakowa, asy- 
stentów: Ferdynauda Kurzweila z Kołomyi do Zło- 
czowa, a Emiliana Matkowskiego z Tarnopola do 
Kołomyi, nareszcie praktykanta Wiktora Wieczor- 
ka ze Lwowa do Przemyśla i mianował ekspedy- 
torke Ksawerę Majewską pocztmistrzynią w Ped- 
hajczykach koło Lwowa, Ignacego Herfortha, ad- 
ministratora c. k, urzędu pocztowego w Kałuszu, 
pocztmistrzem tamże, e. k. ekspedytora Leopolda 
Prottnnga pocztmistrzem w Grębowie, a ekspedy- 
tora Aleksandra Łysiaka ekspedjentem w Koziowej. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunk- 
tów sądów powiatowych: Kawskiego w Łańcu- 
cie i dr. Dyonizego Pogorzelskiego w Białej ad- 
junktami trybunału przy sądzie obwodowym w Rze- 
szowie, zaś adjanktami sądów powiatowych nastę- 
pujących auskultantów: dr. Fryderyka Goldmanna 
w Białej, Władyslawa Teleśnickiego w Łańcncie a 
Andrzeja Kozika i Józefa Barona w Ropczycach, 

* Wiadomości pollcyjno z dnia 4go b. m.: 


Skradzieno : Panu J. B. propinatorowi z pomiesz- 
kania w Świerzu jeden sznurek perał ze złotym klu- 


czykiem wart, 300 zł. jedną parę kolczyków z dja- 
mencikami wart, 180 zł., srebrną sześciokątną 
gwiazdkę bindową z djamencikami wart. 60 zł. i 
dwa pierścionki z djamencikami wart. 50 zł. 

Złożono w policji znalezione w teatrze hr. Skarb- 
ka dwa klnczyki na czarnym sznurku. 


x 

* 
Stryj. 28. września. Gimnazjum, któremu 
głosy niechętnych w ogóle oświacie, nie stawiały ` 
nader pomyślnego horoskopu a nawet przeszkody 
kłaść usiłowały, ma wszelkie warunki żywotności, 
Już dawniej wskazywałem na tem miejscy» okoli- 
czności, przemawiające za przeistoczeniem szkóły 
realnej na gimnazjum; wydane przez dyrekcję tego 
zakładu sprawozdanie za ubiegły rok szkolny stwier- 
dza dosadnie, że zapatrywania moje tam wypowie- 
dziane nie były zbyt optymistyczne, Ze spzawo- 
zdania tego dowiadujemy się bowiem, = że-w reku 
nbiegłym wpisało się do klasy I gimnazjalnej 85 
nszniów, podczas gdy w całym zakładzie, a więc w 
7 klasach razem wziętych było ich zaledwie 193— 
z czego połowa — jak się okązuje — na klasę 
gimnazjalną przypada. Mówiono mi, żę £ w biełą- 
cym roku szkolnym frekwencja klas gimnazjalnych 
jest tak silną, że dla pierwszej klasy utworzono 
dwa oddziały, a zachodzi potrzeba podzielenia dru- 
giej. Ten pomyślny stosunek frekwencji klas gim- 
nazjalnych w przeciwstawienin do klas realnych 
świadczy najlepiej o głęboko odczntej potrzebie do- 
konanej reformy, i zakłada żywy protest przeciw 
pesymistycznym głosom nięktórych naszych zaścian- 
kowych mędrców, zdaniem których gimnazjum w 
Stryjn nie ma racji bytu. 

A propos sprawozdania, o którem wspomnia- 
łem, dodać muszę, że do tegoż dołączona jest zwię- 
żle napisana rozprawka filologiczna” mauczytiela p. 
Konstantego Horbala, p. t.: „Jak powstają. spółgło- 
ski zmiękczone w języku polskim i ruskim”. "" 

Jeden jeszcze fakt godny uwagi mam: na at 
siaj do zarejestrowania, a to że właściciei klucza 
skolskiego, hr. Kinsky, zakłada, u nas tnż pod Ol- 
szyną olbrzymią fabrykę parową, mającą przera- 
biać snrowy materjał drzewny z gór podbeskidskich 
sprowadzany, na tarcice i inne wyroby, dla których 
odbyt tak w krajn jak i za granicą jnż dziś zdaje 
się być zapewniony. W tym celn zakupił hr. Kin- 
aky obszerny szmat ziemi między Stryjem a Dulł- 
bami, na którym jak pod dotknięciem różczki- czR: 
rodziejakiej dźwigają się szybko ładne domki i 
wznoszą się budynki fabryczue. Wspeminałam jaż 
w korespondencji mnjej, pisanej ubiegłej zimy za 
Skolego, jak liczne fabryki założył hr. Kiaslty 
wzdłuż całej drogi rządowej ze Skolego kn Pławia- 
mu. Przyczyniają się one dzielnie do podniesienia 
przemysłu krajowego, frnktyfikując bodaj w części 
bogactwa ziemne naszych gór, które dla braku 
przedsiębiorców z odpowiedniemi kapitałami dotych- 
czas po największej części spoczywają w swej dzie- 
wiczej nietykalności. Co jednak utrudnia w wysokim 
stopniu rozwój tych fabryk, to nadzwyczaj nieko- 
rzystne ich położenie w. żnacziej odległości od linii 
kolejowej, przezco ołstawa towarów tu wyrabiany ch 
znacznie jest utrudaioną. Przeszkodę tę starał stę 
nsunąć hr. Kinsky, zakładając tuż pod Stryjem po- 
dobną fabrykę. Dla łatwiejszego dozorn materjałów 
zamyśla tenże przystąpić do regulacji koryta rzek. 
Stryja na odpowiedniej przestrzeni, o co także gmi- 
ny okoliczne wniosły do sejmu stosowną petycję. 
Jak się dzisiaj dowiaduję, zamyśla hr. Kinsky po- 
prowadzić nawet tor kolejowy 0d fabryki ku gib- 
wnej linii kolejowej, co zatrudni wiele sił f przy- 
czyni się może, że ospałe nasze miasto przybierze 
ua czas jakiś więcej ożywioną fizjognomię, 


— Waręż 1. października. Jedynie onergiczne- 
mn działaniu i sprężystości w zlokalizowaniu poża- 
ru, przez tutejszego komendanta posterunkt żan- 
darmerji, p. Wilhelma. Horttza, jakoteż szybkiej .po- 
mocy w posłauiu sikawki, z którą sam właściciel 
miesteczka Waręża i Uśmierza, posiadłości oówierć 
mili odległej, p. St. Łomnicki, osobiście lożem bły- 
skaskawicy przypędził, zawdzięczą miastsozka ma- 
sze, iż się nie stało pastwę płomieni. 

W dniu 29. b. m- W Uroczystość ŚW, Michała 
przed samem nabożeństwem południowem wybacbł 
ogień w stajni, « wZSlędnie w składzie siana, i mi. 
mo iż budynek mieszkalny przylegał zaledwo o 2 
metry, a przytem i wiatr wschodnio-poładniowy z 
całą siłą 44! płomieniem, jednak tak budynek przy- 
legaj49): Jako też niewiele oddalony budynek skar- 
powy Wcale nie ucierpiały, w przeciwnym razie tak 
kościoł i plebania, jakoteż i okoliczne zabudowania 
a przezto i całe miasteczko nieoehyknie padłyby o- 
fiarą płomieni. | 

W imieniu więc wszystkich współsagrożonych, 
składam publiczne podziękowanie p, St. Łomnickie- 
mn, który osobiście pospieszył = sikawką, równie 
t'ż szczere uznanie p. Wiłhełaowi Horitzy gą ener- 
giczne pokierowanie w niokalizowaniu požaru, 

Jeden z najmoeniej sagrożonych BiR 

— Tarnopol 1. pażdziernika. Sprawa przenie- 
nia Izby handiowej Z Brodów do Tarnopola, połą- 
czona z tą sprawa rezygnacją p. Hausnera z mau- 
datu poselskiego, Wreszcie zastanawianie się nad 
obrotem jaka Sprawa ta wziąć może w komisji soj- 
mowej, W Pe:nym sejmie, a następnie w Radzie 
państwa, wszystko to budzi niepospolite u nas za- 
jęcie. I nie dziwnego, obok interesów handlowych, 
całego Podola skupiających się w Tarńopolu, prze- 
mawia przez usta wszystkich, którzy życzą sóbie 
tego przęniesienia także trochę i — patrjotyzm lo- 
kalny. Zanim jednak Tarnopol otrzyma urzędową 
nazwę „siedziba Izby handlowej* co zaspokoi dość 
słuszaą zresztą dumę naszą, wartoby tymczasem 
ów patrjotyzm lokalny wbić w ambicję pod inhemi, 
mniejszej wprawdzie wagi, ale ściśle lokalnemi wzglę- 
dami, bo dotyczącemi porządku w mieście, ~ 

A naprzód życzylibyśmy sobie, aby przyszła 
„siedziba Izby handlowej" mogła jnż teraz poczynić 
jakiekolwiek, choćby na razie skromne próby lę- 
pszego aniżeli dotychczas. oświetlenia. Dotychczas 
praktykuje się, że o wpół do dziesiątej Wieczorem 
wszystkie lampy na ulicach gasną, iod tej chwili 
egipskie pannją w mieście ciemności. Czy to ze 
wszystkiem i dla wszystkich jest wygodne, pole- 
camy Zwierzchności gminnej do zastanowienia się 
i możliwego uwzględnienia, 

Drugą rzeczą leżącą nam nie tyle na, Sercu, 
ile na zmysle powonienie — jest praktyk% CZy- 


> 


szezenia kanałów. Czynność ta odbywa się W, Tar. 
nopoln w biały dzień, Dlaczego, nia wiemy» *© nie 
śmiemy sądzić jakoby Nasz patrjot, „dy dą- 


żył w ten sposób do odszczęgólnienia *5*nopola od 
miast innych, w których czyszczenie odbywa 
się nocną. pora  Radzilibyśmy ; także, aby nieza- 
szczytny weala żwyczaj, „przyja, W Mieście, że 
wszystkie pomyje kuchenne P/”*J%  Wylewane na 
ulice i szerokiemi korytami płynę sobię niby rzeki, 
przestał być tolerowany po” Zwierzchność gmin- 
ną — bo tolerancja dotychs=*%0WA Dod tym wzgle* 
dem nie świadczy chlub™!® © lokalnym. patrio* 
tyzmie. k r : i 
Ostatnią spraw% ja f La dzis. poruczamy. iba- 
łej o dobro i cbluje miasta Zwierzchności; Oto 
ulica Gimnazjalam, S'ÓWna' arterja rucha w mościę 
domaga się gwe* aeo tonia z gruzów, amy- 
jących komuniksóje- Zaloga ona bowiem gruze” Z bu- 
dowanej zeszło Mai U, a obecnie ido polowy rog- 
walonej kamistey p. Willnera. Zaraz obok tą. 
muje przejście rusztowanie drugiej nowo WZ7R03zą. 


l W się budowy p. Pinelesa. Dodajcie czytelnicy do 
0, Że w nocy ani te ruiny, ani rusztowanie nie 
e. Oświętłone a będziecie mieli dokładne wy- 
ażenie “o wygodnej w dzień i bezpiecznej w 
ali komunikacji na głównej ulicy m. Tarnopola, 
ly Przy której z pewnością będzie rezydowała 
handlowa i przemysłowa !... 
Słynna w swoim czasie lady Ellenborongh, 
doniesień korespondenta Frankf. Ztg z Da- 
miała ? umarła niedawno w tem mieście. Dama ta 
By, "iezwykłą i burzliwą przeszłość za sobą. 
jma na córką admirała angielskiego, lorda Digby 
z pięćdziesięciu mniej więcej laty, w 25tym 
me Życia, poślubiła lorda Ellenborough, ówcze- 
O ministra i jeneralnego gubernatora Indyj 
p thodnich, W skutek stosunku z księciem Ester- 
am rozwiodła się z mężem a sprawa ta rozwo- 
PA traktowana publicznie w parlamencie angiel- 
z miała rozgłos w całej Earopie. Przybrała na- 
| Konia zaown nazwisko-swoje rodowe, pod którem 
Pdróżowała po całym "świecie, «szukając wszelkich 
Tygód i dopuszczając się rozmaitych ekscentty- 
| uBOŚci (W końsu ulala się na Wschód i osiadła 
| ale wśród plemion arabskich, W 60 roku życia 
kę wała swą rękę pewnemu szeikowi arabskiemu, 
tóromn towatzyszyła w każdej wyprawie wojennej. 
„obec turystów enropejskich, którzy ją w osta- 
ch latach odwidzali, okazywała się nader uprzej- 
Ra, lubo już się nie przyznawała wcale do towa- 
stwa europejskiego. 


~ 


maig 


Sprawozdania sejmowe. 


Owunaste posiedzenie, z d. 5. października. 


Początek posiedzenia o godz. 11. min. 25. 
„Marszałek ogłasza, iż otrzymał wczoraj; od- 
R wiedź na telegram gratulacyjny, wystosowany 
M dzień imienin Najj. Pana, w której adj. br. 
-ndi imieniem Najj. Pana dziękuje sejmowi za 
e życzenia. oS, 
„ P. Mandyczewski usprawiedliwia swą 
qoobecność słabością i składa mandat na człon- 
4 Komisji dla „konkurencji kościełuej. 
Na prośbę p. Chełmeckiego nastąpi uzupeł- 
lgjący Wybór na następnem posiedzeniu. 
T Sekr. p. Jasiński odczytuje spis petycyj: 
/ Wydział pows Brzeżany ti Kamionka Strum., 0 
Ttwgrzsnie przystanku dla pociągów pospiesznych 
a Podzamezu 
Wydział pow. Mościska, o opiekę dla Towa- 
ystw zalicz. 
Wydział pow. Skałat, o przeniesienie Izby 
tandlowej z Brodów do Tarnopola, 
Wydziały pow. Krosno, Kraków i Mościska w 
tji ograniczenia liczby jarmarków. 
. Wydział pow, Kamionka, o zmianę ustawy o 
dojazdach kolejowych. 
Wydział! -pow. Krosno, aby grzywny z orze- 
lzeń karnych na ręce Wydziała pow. nadsyłano. 
Krystyna Landrath, o wyznaczenie pensji. 
a Gmina m. Buszacz, 0 uwolnienie nowo pobu- 
gy wanych domów od dodatków kraj, do podatku 
mowo-czynszowego. 
Marjanna Kozłowska, wdowa po nauczycielu, 
Wsparcie. 
Karol Jabłoński, nauczyciel, o zapomogę. 
Mikołaj Szuchiswicz, 0 stypendjaum na kształ- 
e się w leśnictwie. 
Towarzystwo politechniczne, o przyznania głosu 
Wityj nego w sejmie rektorowi politechniki. 
Feliks Gierasiński, -o stypenijum dla syna na 
ycie kuran: weterynacji, 
Fryderyk Gruber, o stypendjum do odbycia 
ktadjów w akademii leśnej w Wiedniu. 
Wydział pow. Sambor, w sprawie regulacji 
Biestru i jego dopływów. 
Wydział pow. Krosno, w kwestji wykroczeń 
Przeciw ustawie o zarazie na bydło. 
Probus Dzierowicz, nauczyciel, o przeniesienie 
Bo w stan spoczynku. 
Wydz. pow. Sambor, aby grzywny na fundusz 
gich na ręce Wydziałów pow. nadsyłano. 
Gmina m. Jarosławia w sprawie subwencji ko- 
Jarosławsko-Sokalskiej, 
- Gmina Czudee Z przedmieściem, 
RA dokohczenie budowy szkoły. 
Gmi 


kwes 


teji 
0 zapomogę 
1 


wie Erode 
ntu Bazyljanów na- 


nictwo czasopisma Samorząd, 0 popar- 
i interesów swoich. 


ysiołek Wilkowyja, 0 odłączenie od gminy 


%9- dał pow, Przemyślany, o subwencję na 
Nowe drogi przemyślańsko-świrskiej, 
` Wydział pow. Bóbrka, 0 subwencję na budowę 
gi z Bóbrki do Przemyślan. 
Towarz. przyrodników im. Kopernika, o sub- 
Wencję na wydawnictwo czasopisma Kosmos, 


nia instytucyj mytniczych, w przedmiocie uregulo- 
wania jarmarków i targów, i ażeby grzywny na 
fundusz ubogich w gminach na ręce Wydz. pow. 
nasyłano. 


nowania kolei Jarosław-Sokal, a uchylenie projektu 
linii Lwów-Sokal. 


Nauczyciele szkoły Bcio-klasowej w Brodach, o 
podwyższenie płac. 

Towarzystwo muzyczne we Lwowie, o podwyż- 
szenie subwencji. 

Wydz. pow. Bochnia, o założenie w siedzibie 
każego sądu powiatu komisji hipotecznej, celem za- 
łożenia ksiąg gruntowych; nadto w sprawie zniesie- 


się, że następujące po sobie dnie targowe po są- 
siednich miastach są w najwyższym stopniu szko- 
dliwe, że jak powstały koncesją władzy polity- 
cznej, przez tąż władzę zmienione być 
mogą : 4 

Sejm raczy uchwalić ; 

, „Wzywa się c. k. rząd, aby dla większych 
miast Królestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego 
księstwa Krakowskiego wyznaczył dwa dnie tar- 
gowe, a dla miast mniejszych, jeden dzień tar- 
gowy w tygodniu z wolnością przeniesienia, gdy- 
by święto uroczyste na dzień targowy przy- 
padało. 

Niniejszem sprawozdaniem zostają załatwio- 
ne baiz n, petycje w kwestji jarmarków itar- 
gów, do Wysokiego sejmu wniesione. 

W ogólnej rozprawie zabiera głos p. GTOSS ; 
i uważa co do pierwszego wniosku 0 jarmar- 
kach, wezwanie do rządu jako nie bardzo po- 
trzebne, co zaś do targów uważa wniosek ko- 
misjię jako niejasny, gdyż niewiadomo tu jest, 
czy ten dzień targowy ma być jeden dla całego 
kraju. Jeżeli komisja tak to rozumie, to oświad- 
cza mowca, iż będzie głosował przeciw temu 
wnioskowi. Już ustawa przemysłowa żąda, aby 
targi nie odbywały się w iednym dniu Wezwa- 
nie takie do rządu niepotrzebne, gdyż rząd to 
iuż czyni. Ujednostajnienie to będzie też szko- 
dliwem dla ruchu handlowego. Wreszcie rząd 
jeżeli ma to czynić, to winien zasięgnąć zdania 
władz. autonomicznych. 

P.Jaa Stadnicki zwraca uwagę, że pa- 
tycja ta wniesiona przez dwa towarzystwa  rol- 
jaj poparta jest przez bardzo liczne inne o- 


Wydz. pow. Jarosław, w sprawie subwencjo- 


Gmina Posięcz-Majdan, o opust podatku z po- 
wodu wyniszczenia wszystkich zasiewów strączko- 
wych przez mróz. 

Edward Sawicki, o wsparcie. 

Nauczyciele szkoły w Pilznićó, o przyznanie im 
4tej klasy płac. 

Erazm Świerczewski, o wyrównanie płacy z 
dawniej pobieraną. 

Na wniosek p. Romanowicza przekazano 
petycje w sprawie kolei jarosławsko-sokalskiej 
o komisji kolejowej. 

Sekr. Jasiński odczytuje pismo e. k. na- 
miestnictwa w sprawie ustawy co do uregulo- 
wania licencjonowania prywatnych stacyj- o- 
gierów. 

Na prośbę p. komisarza rządowego uznano 
to przedłożenie jako nagłe i przekazano bez 
drukowania komisji kultury krajowej. . 

Sekr. p. Turzański odczytuje interpelację 
wniesioną do paua komisarza rządowego w " ' r 
sprawie rozmaitych nadużyć w szkole. ćwiczeń bjawy. Podqosi potem szkodliwość takich liczuie 
przy lwowskiem seminarjum  nauczycielskiem | w jednej okolicy powtarzających się jarmarków. 
przez tamtejszego dyrektora p. Tytusa Budzy- Wyrobiła się prawie pówna klasa ludności wło- 
nowskiego. ściańskiej, która włóczy się po wszystkich. jaf* 

Na porządku dziennym kędące sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie” taryto= |" 
rjalnego podziału kraju, przekazano na wniosek 
sprawozdawcy p. Podlewskiego, komisji prawni- 
cze . 

"Takież sprawozdanie w przedmiocie zmiany, 
uchwały sejmowej z 29. mają 1875 co do tery- 
torjalnego podziała kraju, komisji administra- 
cyjnej. s 4 
Z kolei uzasadnia p. Jan Stadnicki wnio- 
sek swój o zaprowadzenie języka polskiego jako 
urzędowego w całej pełni w krajowej dyrekcji 
skarbu, w zarządzie dóbr rządowych w Bolecho- 
wie i w nadprokuratorji w Krakowie. 

Wniosek ten nie żąda nie nowego, lecz je- 
dynie zastosowania istniejących ustaw w. spra- 
wie języka urzędowego. Nieprawidłowości dziś 
istniejące powodowane są jedynie niechęcią: nie- 
których osobistości. Wnosi przekazanie komisji 
administracyjnej, co też uchwalono. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Ty- 
szkiewiczą w Sprawie wolności dzielenia gran- 
tów. Wolność dzielenia gruntów działa nieko- 
rzystnie na rolnictwo i chów bydła, gdyż po 
licznych podziałach: włościanie nie są w możno 
ści posiadać dobrego gospodarstwa. 

nieważ wniosek ten niczemu jeszcze nie 
przesądza, gdyż żąda na razie tylko zbadania 
tej sprawy, przeto nic nie stol uchwaleniu na 
przeszkodzie. Co do formalnego traktowania 
wnosi przekazać komisji administracyjnej. Na 
wniosek p. Weissmana przekazano go komisji 
kultury krajowej. 

P. Wolański Władysław uzasadnia swój 
wniosek w sprawie rozszerzenia przepisów opu- 
szezenia podatków z powodu szkód elementar- 
nych. 

Istniejące dziś pod tym względem przepisy, 
są niesłuszne, gdyż przynoszą bardzo mały o- 
pūst za szkody elementarne, a likwidacje tychże. 
następnją bardzo powolnie. 

Wniosek przekazano komisji 
cyjnej. 

Z porządku następuje sprawozdanie komisji 
administracyjnej o petycji Towarzystwa rolni- 
czego tarnowskiego w kwestji jarmarków. 

Sprawozdawca p. Popiel Paweł uwolniony 
od czytania sprawozdania, przedkłada następu- 
jące wnioski : 

W załatwieniu petycji Towarzystwa rolni- 
czego Tarnowskiego, popartej przez petycje 20 
i kilka Rad powiatowych, Wysoki sejm kładąt 
największą wagę na usunięcie nadużyć, jakie w 
praktyce jarmarków i targów panują — wzywa 
c. k. rząd 

eo do jarmarków "a 

aby, zbadawszy przywileje i koncesje udzie: 
lone miastom i miasteczkom na jarmarki, jeźeli- 
by się okazało, że nadużywają zwyczajowo swych 
praw, ograniczył takowe do liczby i- terminu, 
jaki opiewa w przywileju lub koncesji. 

Co do targów 
gł zważywszy, że żadnego nie ma powodu, aby 
takowe w różnych dniśch tygodnia odbywały 


procent od małych.pożyczók cały rok mū- 
Konga, Swego. wierzyciela. 


to bę 

góła 

Z tego wypływa, że radykalna reforma ješt 
niezbędną, Zdaniem mowcy, większa część Rad 
powiatowych oświadczy się za wnioskiem. 

P. komisarz rządowy: Sprawa ta jąż 
przed 10 laty została przesądzoną uchwałą sej- 
mową. Dla wyjaśnienia sprawy odczytuje komi- 
sarz rządowy okóluik namiestnietwa do Staro- 
stów, w którym polecono donieść, czy 1 gdzie 
odbywają się jarmarki i targi nielegalnie, lub 


ie tū- 


tychmiast zabroniono, i aby zwierzeliności gmin- 
ne wypracowały regulamina co do odbywania 
targów i przedłożyły do zatwierdzenia ; wreszcie 
aby starostwa starały się ile możuości wpływać 
na umniejszenie dni targowych. * We wszystkich 
tych wypadkach starostwa mają znosić się z Wy- 
działami. powiatowemi. 

W: skatek tego okólnika zmniejszyły się 
dnie targowe, chociaż być może, że nadużycia 
dzieją się, lecz tym trudno zapobiedz. 

P. Abrahamowicz sprzeciwia się wnio- 
skowi komisji także ze względu na nabyte przez 
pojedyncze ciała prawa i przywileje, które teraz mu- 
siałyby być stracone. Widzi więc mowca we wnio- 
sku komisji pewną niemoralność w obronie, w 
której właśnie komisja staje. Ze względów han- 
dlowych potrzebna jest istnienie targów w ro- 
zmaitych daniach, i przeniesienie ich na jeden 
dzień nie moża być dla drobnego przemysłu obo- 
Jętne. 

P. Męciński odpowiada ne zarzuty p. 
Grossa i podnosi, %e komisarz rządowy przy- 
znał, że nadużycia się dzieją więc wezwanie do 
przestrzegania nstaw nie jest bezprzedmiotowe 

Co do drugiego wniosku, to gie jest on bar- 
dzo gwałtowny, gdyż przecie już przed 10 laty 
podobny wniosek powzięto. Obrót handlowy na 
takich jest prawie żaden, z wyjątkiem 
drobiazgowych zupełnie interesów. O naruszeniu 
przywilejów niema tu mowy, lecz tylko. 6 uregu- 
lowaniu istniejących przywilejów. Jaki zaś de- 
moralizujący wpływ wywierają takie targi na 


administra- 


odeiągają włościan od pracy. W miastach wię- 
kszych targi będą się zresztą odbywać nada] 
dwa razy na-tydzień, w mojejszych raz na ty- 
dzień, tylko odbędą” się one równocześnie we 
wszystkich miasteczkach, cô nie będzie żadnem 
naruszeniem przywilejów. ć 
Kowalski zwraca uwagę, że wobec od- 
czytanego przez komisarza rządowego okólnika 
z r. 1875, uchwała dzisiejsza byłaby zbyteczna. 
Wyraża żal, że przy załatwianiu tej sprawy w 
komisji niə zapytano zdania miast i miasteczek, 
tudzież Izb handlowych, a wtedy kto wie jakie 
wnioski przedłożyłaby komisja. (| 
, Mowca uważa wniosek komisji jako nieszko- 
dliwy, leez zarazem jako niepotrzebny. Tatgi od- 
bywają się nie w dnie, które są wyznaczone, ale 
wtedy kiedy jest co do sprzedania i kiedy są 
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markach Jest znowu wielka liczba takich, któ- |- - 


bez koncesji, a następnie, aby takie targi na 


| cały, personal : ambasady austrjąckiej i mnóstwo 


lud, nie trzeba dowodzić, już choćby dlatego, że; 


kupcy. A nastąpi to bez koncesji gdziebądź i 
kiedybądź. d 

Odwołując się mowca na interesa miaste- 
czek tudzież nabyte prawa, popiera wniosek 
przejścia do porządku dziennego. | © = 

P. Jan Stadnicki zabierając głos. po- 
wtórnie: odwołuje się do słów komisarza rząd., 
który wspomniał o podobnej uchwale sejmowej z 
r. 1871, i wypówiada zdanie, że sprawę trzeba 
na nowo poruszyć aby Menio zadawniła Zna- 
czenie jarmarków wobec handlu kolejami niknie, 
a przemysł -domowy właśnie przez jarmarki, na 
które przychodzą liche Beaty zagraniczne, €0- 
raz bardziej upada. Wielu byłoby zdauia, że 
święta katolickie s4 zbyt częste, a jarmarki SĄ 
takiemi świętami tylko bezwyznaniowemi. W in- 
teresie wyzyskiwanej -+ ludności wiejskiej należy 
targi i jarmarki ograniczyć. iF.: 

Sprawozdawca potwierdza słowa p. 
Grossa, że rząd trudni się tą sprawą oddawna; 
być-może, że bezskutecznie, ale dzieje się to 
wskutek tak licznych i sprzecznych interesów. 
Rząd będzie energicznie działać, jeżeli znajdzie 
bodziec w sejmie. O naruszeniu przywilejów nie 
ma, mowy, bo nadażycie prawa nie jest prawem 
i takie nadnżycia trzeba powstrzymać. 

Wniosek komisji eo-do jarmarków nikogo 
nie razi, tylko wnioski co do targów. Strata 
wynikła z gorszej może: przedaży na jednym 
targu zniesie się z korzyścią, jeżeli włościanin 
będzie tylko na jednym targu. 

Cytowany przez p. Grocholskiego przepis 
ustawy przemysłowej odnosi się do wypadków, 
czy targi tygodniowe nie kolidują z innemi dnia- 
mi nie zaś targami w inuych miasteczkach. 

Przy głosowaniu Przyjęto wniosek p. Grossa, 
aby nad wnioskami komisji przejść do porządku 
dziennego. , 

Godz. 2. J'osiedzenie trwa dalej. 


Poligzamy Caz. Nar. 1.ostal. Wialomości 


Przed kilku dniami przybyło do Wiednia. w 
sprawie budowy linii kolejowej  Liwów-Żółkiew- 
Sokal, deputacja miasta Żółkwi złożona z pp. 
Skolimowskiego burmistrza, dr. Niementowskiego 
notarjusza, Bombacha i Kropfa, przemysłowców. 
Deputacja była u prezydenta ministrów, mini-. 
stra handlu, dr. Ziemiałkowskiego i u jeneralne= 
go inspektora austrjackich Kolei, radcy dworu 
Eischofa, gdzie wszędzie doznała najuprzejmiej- 
szego przyjęcia, a oraz otrzymała zapewnienie | 
wszelkiego możliwego uwzględnienia przedłożo- 
nych życzeń. 


wyruszywszy ze 6 kompaniami pociągiem kolejo- 
wym do Beji, został z powrotem przez 1000 in- 

surgentów napadnięty, którzy cały pociąg wykoleili. 

Debord utrzymał się do godziny 7 wieczór, poczem 

powrócił potiągiem wysłanym mu z Medżalbac. 

M U posiłki; Alibej pozostaje ciągle w 
estur. 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dni 
30. kz 1881. Jo = ra 
Asygnaty kasowe złr. 818.500: — 
„Wkładki na książeczki „ 1,912.330'50, 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. sierpnia 1881 r. u 
3439 stron 1,119.799 zł. 28 ct,; w miesiącu wrześniu 
włożyło : 300 stron 39.671 zł, 34 ct.: wyjęło zaś : 
176 stron 24.612 zł. 47 ct., przybyło zatem 15.058 
zł, 87 et. — Stan wkładek z dniem 30. września 
1881 wynosi u 3467 stron 1,134.858 zł. 15 ct. — 


Przyjechali dnia 5, października 1881, 

ROTEL ZURŻA: J, br. Tarnowski z Dzi. 
kowa. W. Postruski z Wojniłowa. M, hr. Komo- 
rowski z Łuczyc. A. Rodicz z Nadycz. M. Artwiń- 
ski z Kllszowa. W. Rydel z Bukowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Korwin z Juro- 
czkowa. DL. Michałowski z Krakowa. H. Pfau z 
Brzóska. 

HOTEL LANGA: Z. Smalawski z Winnik, O. 
Amster z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI : W. hr. Grocholski z 
Podola mos. A, hr. Łoś z Stadni. J. Bal z Tali- 
głów. Dr. J. Szujski z Krakowa. A. Krajewski z 
Dubia: J. Jordan z Olszanicy. Dr. J. Orzechowicz 
z Kalnikowa. 3. Znaąmirowski z Gorlic. 

HOTEL KRAKOWSKI: Z. Zaleski z Podela 
mos. K, Jasiński z Wołynia. J. Prosatuwski z Kró- 
lestwa. E. Lednicki « Howiłowa, ! 

J HOTEL WARSZAWSKI: S. Burzykowski z 
Lgckiego. Dr. 8. Dworski z Drohobycza. P. Anto- 
nowież 4 Wiulatycz. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek drin 6. października 1881. 
Es. po. raz drugi: 
GRUBE RYBY 


komódja w. 3 aktach Michała Bałackiego. 


— e 


Cc=4tug-uogaru Iwowakiege. 
PRZYCHÓD: 
p asg 


= 


z 


Rzym d.. 4. października. Król włoski prze- 
słał cesarzowi austrjackiemu telegram z powin- 
szowaniem. 4 powodu imienin cesarza ausurjac- 
kiego odbyła się tu msza solenna, na której był 


a 


o goń. < pociąg mięsnany. 
Z PODWOŁOGZKEE: na dworzee główny lwowski pb. 
min 12 


osób z tntejszej kolonii austrjackiej. 

Na mającym się odbyć w listopadzie konsy- 
storza ma sbyćodczytaną ważna allokucja pa- 
pieska, w której papież wypowie swoje zdanie 0 
stósunkach Stolicy *św.-do wszystkich  europej- 
skich mocarstw. Nowych kardynałów „zamiann- 
je papież dopiero na tym korńsystorzu, który 
się odbędzie w końcu grudnia. 

Według informacyj „Ajencji Stefanieęgo* o- 
świadczył rząd włoski rządowi egipskiemu, że 
rezultat ankiety w sprawie wymordowania eks- 
pedycji Giullettiego, uważa za aiedostateczny. 

Kiel d. 4. października. W kasynie oficer- 
skiem miał mowę jen. Moltke, w której oświad- 
czył między innemi, że jakkolwiek armia i ma- 
rynarka mają wspólne zadanie bronienia granie 
państwa od zewnętrźnego napadu, to jednak od 
armii zależy głównie rezultat wojny prowadzo- 
nej na obcem terytorjum, natomiast od marynar 
ki bezpieczeństwo rodzinnych brzegów. Dlatego 


ciag mięrzany, 
ZK STANIBSLAWOWA: ua Stryj. rano o godzinie 8 wi- 
utt 26 wistaór 8 godz. 20 m. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 zin. gi? 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. rare pociąg 
otobowy, o godzinie 5 miuat 9 po poładniu pociąg 
mięszany. 
CZERNIOWIEC : o gody, 3 min. 80 rana, pociąg pe 
spieszny, o godz. 12 min. 10 ranę, pociąg mięszany 
o 11 min iiw nocy mi y. 
OCZNE s główn ją è pa 6 
ms pociąg pospieszny; © minut 
poład. pią ahead e gods. 10 mia. 51 pod aj 


Bo kralist i wora: ma Btryj; rano © godz. 7 mia, O 


wienzór o 6 goir. ARK m. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 4 października 1881. 
godzinś 2. minut 27 popołudnia. 
t osy kredytowe 179.50 Węgier. kred, ak. 368 25 


DO 


to członkowie sztabu niemieckiego powinni z ca- Anglo-Austr,  159.— Unionsbank 161.— 
łym zapałem oddąć się budowie portu w Kiel. Kolej Kar. Lud, 324,25 Nordbahn 234,50 
Aden d. 4. października. Od tygodnia nie Kolej poład. 165 — Kolej A1ld.  175.— 
było już ami jednego wypadku cholery. Kolej Elżbiety 215.50 Kolej Lw.-tser. 181.— 
Petersburg. d. 4. października. -Journal de |vyęg. Nordostk. 169.— Wied. Comunal. 132.50 
St, Petersbourg , omawiając artykuł Times., W | Weg. obl. p. wał, 97 — Galis, indemnis. 100.75 
którym dziennik tez proponuje nowy „podział | Węg. kolej zach. 172.— Kolej siedmiog. 112.70 
Turcji między Mostwó, Austrją i Anglią, oświad- | Renta wez 6%, 118 40 Losy tureckie 25.— 
czą między inuelsi, «że egipska sprawa nie jest | Bankverein 144.70 Bos. rubel pap. 1.267/ 
taką sprawą, przej te zi jedynie Anglię, ani Lesy węgier. 124.— Marki ni Zd 
nawet taką sprawą, która obchodzi tylko Anglię I Usposobienie: ospałe 
i Francję, lecz że jest Kwestją związaną ściśle | reż Zięzęt A | 
z całem dzisiejszem status quo na Wschodziet|- Wiedeń, /. październi 


To też żadne z mocarstw nie może ua własną going 10 młsat 42 przed połudrięm 


ią i i f: „tyg | akto Krodytoyre *"63—  Aaglo-aastrjąc. 15860 
rękę, bez „narażenia interesów innych Biocarstw i 
dążyć do jej rozwiązania  Prasie wolno wpra- Damak Bi 2020 ao 166. 59 


wdzie bawić się w takie fantastyczne plany, jak 
np. pomysł Timesa, ale gabinety nie myślą ani 
na chwilę przeoczać tego, że wazygtkie te ro- 


, 


Kósyj, bauksety 1.26'/, Uasposobisnia: lepsze 
"eriin, d 4. października 


zaa mirang, Kipo Fam, ZEBRY kroi pg. Bić © 20040 aka rt Gt. - 
wschodnią, ściśle są. poplątane ze sobą, i osobno tomka 385 50 skie aa 
e 3 R Kolei Ramai.. ` 62.20 Austr, bankn 173.45 


Paryż d. 4. października. Wiadomości z Ta- 
nisu donoszą o wielkiem wzburzeniu umysłów 
w skutek rzezi, dokonanej przez powstańców na 
personalu kolejowym w Medżargua. Na żądanie 
Roustana udali się francuski i angielski poseł 


Lwów, s Izby handlowej, 5. paździera:ks, 
I Akcje sa sztukę. 
(bex kupona bieżącego.) 
Ko!tei galic. Karola Ludwika. . 322 50 825 50 


na miejsce wypadku, „aby wziąć udział w do-| „  Lwowako-Czermiow. Jase, „, 180 — 183 — 
j |chodzeniw sądowem. Wszystkie „pogłoski © ToZ- | szuka hypot. gali. po 200 zł. . 308 50 81% -- 
paczliwej pozycji Alibeja są przesadne. Niepra- „  kradyt. gala po 200 xk. 258 — 262 — 
wdą jest, aby korpus jego został rozbity i stra- IL Listy zastawne za 100 xr, 
cił wszystkie działa. Jen. Logerot wysłał mu po- (sez kuponu bieżącego.) 
siłki w tym celu, aby mógł on przejść do ZACZE- |Tow, kred galie. 6 pret, w. a. . 101 50 102 50 
- | pnego działania. Wszystkie przygotowawcze czyn-| „, y -~ + 96 70 97 70 
ności do operacyj głównych, które się mają roz-| °” * „ Bop okre. . 101 50 102 50 
począć d. 12. października, są już wykonane. |Buykn kyn. galis: 6 prst . . 102 50 108 50 
Jen. Saussier obejmie naczelne dowództwo. Listy kipotegzne 5%, wylosowalu 
Kalr d. 4. października. Przybycie turęckie-| z 0, premią . >» ~ 102 80 108 89 
go posła sprawia tu senzację. Obawiają się bO- | zli. Żak}. kred. włośe. 6 pret. 102 50 104 — 
wiem, że popsuje on sprawę i zniszczy to, co IM. Listy dłażne za 100 sł. 
Ma tokojenia umysłów zrobił nowy gabinet €- | Ogólnego rolnica. kred. Zakłada 
v g . t i d pon -r 
Londyn d. 5. października, Niemal wszy-| 0 O ORLE Gł] ao zły 4 
stkie dzienniki tutejsze ganią Turcję za miesza- | pnqomnizacyjne galicyjskie - 100 50 101 50 
nie się w sprawy Egiptu. Temes powiada: Kwe- | Qylignoje komna, Zakł. kr. wł. 6%, 109 75 104 — 
stja egipska stała się chwilowo kwestją Wscho- | Pożygzka kraj. xy. 1878 po 6 pr 103 — 104 95 
dnią, wszelako konieczność natychmiastowego |Togy miast Krakowa * 19 50 21 50 
jej załatwienia, albo stanowczej akcji na każdy| ` Stauisławcwą * 24 60 26 50 
sposób minęła na teraz. Na wnmięszanie się| ” - TYPE 
Porty możnaby tylko w takim razie pozwolić, | Tiukat holenżerski 4 554 5 62 
gdyby występywała jako pełnomocniczka Europy, sezareki | 5 55 563 
aiw tedy jedynie dla braku innego wybiegu. |gujoleendor , | | 930 94 
— a SO rozyjski - 969 9 69 
- . Asd x übel rosyjski sreb . . KO 8R 
Tylko w jednej części wczorajszego numeru a kd ARE a w 1 251, 1 31 4 
drukowane. 100 merek niemiezkizh . . 575) F8 95 
Chur dnia 4, października. Międzynar obs 3 ji „doda 
kongres socjalistów zagajony przęz pł wi znaki Kupony Epe - e z WE 


Bern dnia 4. października, Międzynarodowa 
konferencja w sprawie - zapobieżenia szerzeniu 
Phylloxery została otwarta. 

Gorycja dnia 4. października. Okręg miejski 
Gorycji wybrał na nowo hr. Franciszka Coroninie- 
go posłem do Rady Państwa. 

Tunis dnia 4. października, Spalenie dworca 
w Medżłargna i wymordowanie tamtejszego perso- 
nalu kolejowego potwierdza się. Pułkownik Debord 


L. Nowacki, 


dr. med. i chir. 
ordynuje (ua podstawie wieloletniej praktyki) spe- 
ejalnie w chorobach tajnych obojga płci, tadzież w 
chorobach rozwojowych, jako so: niedokrewności, 
bledałcy, tsndnościach pokwitania etc, 
Hoete! Langa, od 8 9 rano i od 8-4 popl. 


książki Giełdowe interesa Zasady gry fortepianowej B m Z AEZOOOOOOCCOOGOGGGGE 


treści rowanaowej i historycznej około załatwia rzetelnie i spiesznie z zacho- skreślił Na porę jesienną i zimową achin i ne i Í l 
100 teamów niemieckich a 15 polskich RZE g deki Ms miki TUTTA va Antoni ihi am polecnją 8! $ Fabry ka machin i narzędzi rolniczy ch, J- 
są do nabycia. Bliższa wiadomość u| Wiedeń, IX, Hahngasse, 20 < A gd E EE R + 2 hilli l $ LEJARNIA i metaló (5 
, 20. Sz z żel 
Fe Paszek w Dukli. 40701—3 | di Bfkta mogą być za miayn pro- Cena <0 ot, z przesjiką 55 et. Se 1 mg Ste Zer A è í aza i motälow, n f 
ou br wi: yuna. dicont dł l » Z si k Í 

Poszukuje Się *«jónta ku a a ET aaora pa Bb wiz we LWOWIE, ulica Halicka iz BOB DESKURAY%Y 

Pewna *obtotowa, firma poszukuję 355, Wyjaóntenta Qdzielają nią najchętaiej, se PER EIA A y : BU PW, |. Biwo wis, ul. Balonowa LL ae." y 
dla Lwowa i okolicy zdolnego za.) w H. Richt ra (H. Altesb JAP” 3e ej x” f: ywszy znacznie dotychczasowy zakres dxinłánia poleca : 
stępey, któryby w zawodzie han- RÓŻ Se T aj FOO APA j: KE własnego wyrobu € i 

; y Nowe SSR 1.10 DTe MONEY aa V a LB maszyny i narzędzia rolnicze, urządza młyny, tartaki, 


$ 

dla, deUhatesami' 1.Kogzen: $ gorzelnie browary itp. wcrubia potrzebne maszymy i narzę- © ý p 
i 
u 


N 
— gi 4%, qP 
> 510° FESLAWSKIE 1-5 NOK 14 | 

ae pz ZR W A y 1 gni otrwałe k asy » 4 $ K 4S CJ 7 dzia do „KOPALŃ MA ETON TUR, na co posiada odpowieduie mo- 

A F W w oa ° ele. — RAOSE wszelkic i części skład h wy- 

Reflektanci zechcą swe oferty $ t s x mog r ona AGV : AT e 13 konie nig w p; cenach noiarko wanych, TE ST N 
celem zawiązania korespondencji po n a a ni e < 47 Q © a dol kaduość ź trsaingć wszelkich robót poręc'a się 
dai O m. Ž. 26 act a Bor J yio J kuracyjne | Ko N SA NY | Canniki na żądanie franko. 4031 21—86 
00M ASA jiki. Tab, A t R b k najlepszego biało frankońskiego gatunku, |É CH s (eu V >= -a 

Drzewo rezonansowe n a a OWS y, erea a EE SCE T po Q S Aa | PA gg) LATWE : 
prima, hyblowane, w skrzyniach, ka- fabrykanta kas ogni bk ' (koszyk i porto opłatnie). A w sv x)” -P q> iw Pierwsze fs | Pierwsze nagrody $ 

u gniotrwałyc x i S) S i. Uwieńc 
pajnwxą wielkich psrtipth " we Wiedniu, Kerschhaum & Stoiserfi $ gó” S v S O EEES ehczone nagrodamıl |5 medale srebrne | 
na rachunek zagraniczny H-rna!s-Josefigasse Nr. 29. w Raden p, Wiedaiem. O © > i 3 przez Wys. ces. król. rząd wylącz. nprzywilejowane 

H. Walther sen. 2882 2—6 wielokrotnie wypróbowane | jedynie niezawodne 


367 VIII, Josefsgasze, 5, Wiedeń. 2—2| 


WAŁECZKI do szczełlne.0 zamknięcia okien i drzwi ; | 


chroniące od przeciągu powietrza. 


Wanna porcelanowa Z tuszem i ogrzaną bieli- 


zną 1 złr. 6 i x bawełny, polakierowane, w kolorze biał i dębowym, sprzedają się po naj- M 
Wanna marmurowa z tuszem i ogrza- 4 Ceny najnmiarkowańsze. tańszych el a: a to: aali 1357081 8-10] i 
bielizną 90 et. N TEE ET ii — 0 PRE Cylindry do okien: s zał mA NE: i g 
= . . ot. za metr latg . 1 ct. za metr 5 
Wanna cynkowa 55 ot. U i} czerw.-brunat. i dębow, 6 „ czerw.-brunt.idęb.Y i 14 „ 


z F öslau, Wanna metalowa Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60 ct. l 


szexepn włoskiego, (email) 85 et. <A" : Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak Ś 
dla kurac j i, Otwarte od Btej e Ważte dla P. T. publiczności i kapitalistów. najszybciej, WODE się Rej a liczbi z" i drzwi celem 
1 = R MANY MR WINNE NE TZ "mi przesłania odpowiedniej ilości wałków. o każdej przesyłki dołącza sią zawsze 

kilo po 60 ct. poleca handel rano do 10tej Urakowana iustrtkoje Jodzog LUA Eldo te: oam Hea iść drzwi R 


KĄPIELE Znany od 40 lat 


i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieranin lub zamykanin takowych. $% 


Karola Bałłabana y Biarozanne, żelazne, W Wi b | e we Wiednia Kolowratring nr. 12 wc k. nadwornym składsie fabrycsrym 
we Lwowie. PE ZW - a A aa Z y n © i Ochrona przeciw mel: awk ra bois Największa oszezę- 
„9. tds aa CE ramiem sporządza się na żądanie obecnie należący do firmy saziębieniom, "ków od przeciąga powietrza. dność drzewa. i 


k 
GEGEN GETZ EET WNNNECCJ NEC E OP 


według umowy. 
O Również dostarcza się kapieli do domu. ME" A. LUFT == | CE 
Dc abonam. za 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. we Lwowie, przy piacu Marjackim, I. 9, dom Wgo Kisielki, $ | : l gj Na maltą wkladke a> i ji 
an O > FA oznajmia niuiejszem, że z powodu słabości zwija swój handel i wyprzedaje zrobić wielkie terno ^4711 1—2 ra 
© pier i koperty z kolorowemi aeg Z j ) meble poniżej ceny kosztów, a zarazem ofiarnje chęć mającym. |- MAG" czy te nie jest do zdumienia. "E 
4 t € W y Betka | sp aj se . A Ls. do oz = f olaa ten cienie klientai jak i rzeczony 8 Literat profesor Radolf Orlice, matemati, lojeryjay W Wogtaiidaar; 
d p 5 À , . 1.54. agar, i i warunkami. i jałał t f lny. Jema też należy się wdzięczność. z 
r k a W i C Z nl ck l e ini b wieytowych po akocg s | Jest także do sprzedania kasa Wertheimowska liy + a Atosa a owni AI Tol nieda Bid hon iont] wd 
@ Eduard Boschan, Papierhandiung. Wiedeń. I. Jasomirgottatrasze 8. i Szanowna publląszość przy kopnię przekona się o ile ceny są nmiar- Wiedeń. ię + k Franciszek Nphusier: nę 
p- O owane i uiezawodzie zaszczyci mię licznym odbiorem. 3197 9 -P i P ię tylko z zaufaniem ud'wać do literata profesora Rudolfa 
w jednem po Lwowie pierwszorzędne! Mz N on teraźni ei SZ ZEE EA : 4 Orlice, a A lvteryjnego w Westend- Bərlin, który natychmiast 
mieścia wschodniej Galicji istniejący a sez j3zy 9 udzieli bezpłatnie bliższych objaśniek. on <A D. B. n 
40 lat, mający stały LU! przy- sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T. Publiczności zna- 2 ellus siz — EDA AE EA orae aa 
; ö e 5 ZE i, Eon przys e waru 
noszący około 1.500 złr. rocznie ezy-|Și nego handla, ON > Na sezon zimowy! kami splaty Jest do nabycia 


wybór najmodniejszych towarów bławatnych, 
płóciennych, sukiennych jedwabnych, jakoteż dy- 
wanów perskich 1 bielizny stołowej, 

ze źródeł pierwazorzędnych. i sprzedaję takowe po najtań- 
szych cenach, 

IMĘ" SKLEP mój znajduje się pod 1. 18. nl. Zólkiewska 
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 

Z wysokiem poważaniem 


4048 2—6 Meier Widrich. 


Tadeusz $okulskig- — L 


we Lwowie, 
ulica Mickiewicza 1. 6. c. k. nadworny maszynista 
poleca swoją medalami na wystawach Wiedeń, VII. Kaiserstracze 71, 
krajowych nagrodzoną poleca dla sałonów i eleganckich pomiesskań swoje w różnych kolo- 
rach emaliowane i udekorowane 


Pracownię | m "REJ 
ad Irramtów z rzoaj | gą 6a dka, rotlwai | wnyki 


Zamówienia uskutecznia starannie. szy swój własny wynalazek. 
4043 3—6 Zlecenia z prowincji załatwiają się najspies”niej za pobraniem. 
= Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki.  2048II 2—4 


stego dochodu jest z powodu ped 
szłego wiezu właściciela wraz z to- 
warami i całem uriądzeniem za 1000 
złr. zaraz do rabycia. 

Bliższych wiadomości zasięgną 
można przez grzeczność w hand] 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Malicka, nr. 1. 


blisko kolei, z wygodnym domek 
mieszkalnym. 

Bliższą wiadomość udziela nota“ 
rjusz dr. Józef Blumenfeld we Lwo” 
wie, plac Kapitulny, L 7. 

Wszelkich pośredników wyklucza w'ę- 
8683 5—6 


Marjackim we Lwowie. 4062 2—3 


polesa 

Fatra do podróży i do miasta męztie i damskie, 

Paletoty damskie (inaczej polonez y) podszyte i wyłożone fa- 
trem nz sposób męzki. 

Kołnierze I zarękawki d.mskie w rozmaitych gatanka ch. 

Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, deki do sanii przed 
łóżka Zarękawki myśliwskie futrzana która szozególnia dla 
pp- urzędnikow kolejowych są nader praktyczny od zł. 2.60 do 5 zł. 

Wszelkie wyroby wykcnywans są podlng najświeższych Żurnali. 

Ceny najumiarkowańsze. 

Dla dogodności moich T, T. odbiorców utrzymają znuczne za- 
pasy WIERZCHÓW gotowych do FUTER damskich tak z mne 
teryj wełnianych jakoteż czysto jedwabnych liońskich niemniej 
posiadam na składzie wierzchy g towe do futer męskich | 

Zamówienia z prowincji z» nades'aniem dokładnej miary, nstrtecz- 
piim ž największym wospiechem, mkuratnością I sumicnno- 
ścią, gwarantując ts prawdziwość i dohroć towaru. 

Cenniki na żądanie franco. 


z 


| WOAREER ZEE SN 
| 


| PIRCB 


porcelanowe 


eE 


sprzedaje i ustawia firma 


iL. & C. Hardtmuth 


we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 3. | 
o „3503 8 8, 


CEAR 


Szwajcarskie jedwabne | =mzam 


Płótna pytlowe 


dla młynów. 


Pozwalamy sobie zwrócić niniejszem u- 
wagę wszymtkich P. T, peaiadaczow młynów 
na nasz świeżo zaopatrzony układ 
prawdziwych szwajcarskich pod wój- 

nyeh ekstra gaz jedwabnych, 


C. k. uprz. galicyjski 


Zakład Kredytowy Włos 


oprócz 6% Listów zastawnych i Obligacji komuaalnych 
wydaje także 


| 5% Listy zastawne 


P wyrobu Phir 
a Reiff - Huber, w Zürich 

(istnieje od 30 lat) 
dla cylindrów sitowych do rosgatunko- 
waniu, na mąkę s sortujących anereke- 
ści 100 i 85 cjm, gaga grysikowa 100 «jm 
tpytlowych 32cjm, gzerokeści, w skutek 
czego kazde zlecenia jak najrychiej załatwić 
możemy. 


Brüder W Pichler 


J 8. k. zaptzysięãeni taksatorewia | 
i fabrykanci franc. kamień tnłyń- 
sk ch ìi maszyn młynarskich we Wie- 
dniu, Brigittewau, „Dammstrasse 3. 
MU UWAGA. Polecamy jednocześnia nasza 
po jakoło: franenskio kamionie 
młyńskie, maszyny młynacskie, atol- 
ce walerwe, nawo Ja E E ma- 
szyny do wyrabiania krapok itp. i 
wysyłają karty wzorów gas jedwa- 
hnych, niemniej nasz bogato- ilustro- 
wsny cennik BA iądanło grańia i 


traneo. 8705 4-6 
p REL CI 2 e a 
Znakemite powodzenie 5% Oblig aCje Koma LT 
VELIL INE losowane w przeciągu lat 20, dla których oprócz stałego oprocentowania po Spre4 
eE jest 3697, rocznie, przypada nadto dywidenda z każdorocznego czystego zysku zakładu, 


Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 
_niedostrześoża przystaje aj 
cerze świeżość naturalną. = a 
Zupełnie. nieprzemakalne 

„SB FAY Hontykowy | paszeza CTMOWE z kapua 


; Powyższe Listy zastawne w myś! post. ministr. z dnia 5. marca 1876 L. 16435 mogą być według prawa 
z dnia 3. lipca 1868 Nr. 93 Dz. P. P. użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja. 
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9. paztlicy de la*Palx, 9. z czystej wełny styryjakiej, barwy naturalnej, szaraczkowe lub czarne À s 
Dostać mozna w magazynach galanter- kki pl tot k uh 7. IU(Gruby menżyk ie. pod. od zł. 16—22 Ó d kre: 2 ° a . 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Feln-| y * » - > polow nie. ` „10LO Styryjska guńka labjnpka „ „ 10—18 udziela Zakła dytowy włościański swoim członkom mma SBprocent, gminom zaś 
tucha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayera] »  , menżykow Jar jgypoteo„abrania mekte, „.„ 2078P i jako takim na 7 procent, 


& Leona i w aptece p. P. Mikolascha, Damskie paltoty modne i naler ubierające od zł. 10—20. 
boe iai o Nieprzemakalne kapelusze z sukiennej guni ©% 
męskie, damskie i dla dzieci. 
Wszystkie gatunki fabrycznej i wieśniaczej gani, modne materje guniowe x 
czystej owczej wełny styryjskiej sprzedaję na mstry lab dostarczam jako gotowe 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem pocztowem. 


Johann Günzberg, 


handel sukna w Grazu (Styrja). 


i od rat w czasie właściwym niespłaconych policza za zwłokę o ipret. wyżej od ustanowionej stopy procentowej, 
t. j po 9 procent, względnie po 8 procent. | 
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Ka wiet powstała, jakoted bordse m. H 
starzałe, na$uralnie, gruntownie i szybko $ 
s fakultetu modycznsgo w Paryżu 
£, na placu Qpery w Paryśn, 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


Dr. RARTM. s 

osłonek lekarskiego Wydsiału, 
„pa wystawie wiedeńskiej, najwyżaza nagroda przyanaBa środkom p 
> "o 'x"słogletowym do zęDÓW i =u.: 1 8684'19—24 $ 
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SG Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć się HM 
mająca nieruchomość jest rustykalną, wolną lub jakąkolwiek inną. 


Pożyczki wypłaca Zakład w gsefnej imiennej wysokości gotówką, zs statutem ustanowio- | 
ny udział, (który przy spłacie ostatniej raty pożyczkowej zwrócony będzie dłużnikowi), oraz asekurację i różnicę 
kursu spłaca dłużnik do kasy Zakładu w rałach bezprocenłowych przez czas trwania okresu 


pożyczkowego. 
Dyrekcja. 


w Wiednia Btadi ais 

dawńhłej, leos erg 
iiin t Biadę Palergonae Nr. i 

żenia, upławy R z 


kiego ro za pomocą kores, Și 
pondarcji, Za dyskrecję ney, a na żą- Ji 
danio wysyła bezzwłocznie lekarstwa. Mi 
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Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „„Gazety Narodowej.“ | 
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